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K raków  9  października.
Trybunał berliński ustanowiony dla spraw 

duchownych, po raz trzeci rzuca najwyższi 
ei-komuoikę, chcieliśmy powiedzieć, wydaje 
wyrok odsądzający biskupa od władzy ducho 
wnej i rządów dyecezyą. Po raz pierwszy wy 
rok podobny padł, jak wiadomo, na Prymasa 
arcybiskupa Gnieznienskó-Poznańskiego, drugi 
oa biskupa Paderbornskiero, obecnie dotyka 
on księcia biskupa Wrocławskiego.

Fakt to oddawna przewidywany i zupełnie 
prawidłowy według kościelnych ustaw pro 
skieb. Stanowi on tylko oznakę, że żadne 
względy osobiste, a nawet dyplomatyczne nie 
są w stanie wstrzymać systemu pchniętego 
raz w ruch. Jeśli kto, to książę biskup For­
ster zdawał się mieć za sobą takie anteceden 
cye polityczne i takie oddawna stanowisko 
wobec rodziny panującej, taką zresztą rozwi 
nął dyplomatyczną zręczność, posuniętą do o- 
statnich możebnych dla biskupa katolickiego 
granic transakcyi, że wyrok na jego osobę 
dowodzi tylko bezwzględności systemu, który 
idzie naprzód wytkniętą koleją i nie da się 
już niczem powstrzymać. Wiadomo, że książę 
biskup wrocławski łącząc nieskazitelny chara- 
rakter biskupa katolickiego ze stanowiskiem 
równie niepodejrżanem Prusaka, przywiązanego 
do rodziny panującej i państwa, próbował w o 
statnich jeszcze czasach czynić pewne ustęp­
stwa dla wymagań władzy, jakich się nie do­
puszczali inni biskopi niemieccy. Zawiadamiał 
rząd o kilku nominacyach w kapitule i w se 
minaryum, jak tego wymagają nowe ustawy; 
zarówno zaś z wszystkimi innymi biskupami 
uie stawiał przeszkód, owszem zgodził się na 
zastosowanie się do ustawy o wyborach zarzą­
du gminnego majątkiem parafialnym. Wszy­
stkie te kroki nieposzlakowane o abdykacyę 
przed władzą, ale szczerze pojednawcze, nie 
wstrzymały wyroku, od którego się nie może 
uchronić żaden z biskupów katolickich, chyba 
jedynie kosztem apostazyi.

Książę biskup wrocławski oddawna mając 
wszelkie dochody i całe mienie w Prusach 
skonfiskowane, a będąc pod Ciągłą groźbą 
uwięzienia, zamieszkał w austryackiej części 
dyecezyi wrocławskiej. To też wyrok, który 
go dotyka, ma nie tylko znaczenie teologi- 
czno-sądowe, ale nadto doniosłość dyploma­
tyczną. Oczywiście, że wyrok trybunału ber­
lińskiego nie może obowiązywać Austryi, nie 
przeprowadziły bowiem jeszcze Prusy karteln 
z sąsiedniemi państwami na wydawanie sobie 
księży i biskupów, choć tego rodzaju zachcian­
ki objawiały już zwłaszcza wobec Belgii. 
W sprawie Biskupa Forstera zapytywano już 
z Berlina przed parą miesiąć»mi gabinet wie­
deński , co w ranę zdestytuowania go z go­
dności biskupiej uczyni Austrya. Samo pyta­
nie jest już zniewagą. W  każdym 'razie dra­
żliwa ta kolizya, przewidywana oddawna, mo­
że znów powstać niebawem i to niemal w przed- 
dzieś zebrani* Rady państwa, w której liczne 
stronnictwo żądnem jest naśladownictwa pru­
skiej polityki ySclćlnej i współudziału w Kul- 
twrieampfie. Austrya nie tylko, że uznaje wła­
dzę pasterską biskupa Forstera w części dye­
cezyi po tej stronie granicy, ale nie ma ża­
dnej prawnej podstawy do przeszkadzania mn 
w zarządzie częścią pruską dyecezyi wrocła­
wskiej, gdyby go osobiście lub przez zastępcę 
wykonywać nie przestał. Czy zaś Prusy nie 
zechcą przez swoje najpierw organa czynić 
z tej kwestyi narzędzia do wywierania naci­

sku na sąsiednie państwo i podburzania libe- 
ralno-niemieckich stronnictw; czy nie powsta­
nie konflikt dyplomatyczny, któryby posłużył 
rządowi niemieckiemu do podobnych fkarg, 
lakierni przed parą miesiącami zagrażał gabi­
netowi brukselskiemu? W każdym razie spra­
wa destytucyi ks. biskupa Fórstera jest epizo­
dem w walce kościelnej, świadczącym, że nie 
ma się ona ku końcowi, lecz przeciwnie, im 
bezskuteczniejszą była dotąd, z tem większą 
bezwzględnością będzie prowadzona dalej.

KORESPONDENCYA „CZASU*!
W i e d e ń  8 października.

( R )  Hr. Andras«y ciągło jeszcze posiada całe 
w ifatie  Węgrów. Ssiadczy o tam wczorajsze po­
siedzenie delegacy! węgierskiej i mowa Dr Falka, 
delegata i redaktora Pester Lloyda. Mowę jego, 
zawierającą bezwzględną pochwołę polityki hr. An- 
drassego, delegacya przyjęła hucznemi oklaskami. 
Mowa Dra F*lka, będąca sama przez się progra 
tnem politycznym, dowodzi zresztą wvżazcś:i poli­
tycznej Węgrów nad Przedl tawią. Na taką mo­
wę nic zdobył się nikt w delegacji przedlitawskiej, 
która tak się zachowuje, jak gdyby nie znała się 
woale na oolityoe lagranicznej. Bezwzględna nfaośó, 
f. jaką delegacya węgierska, złożona z żywiołów le­
wicy, spogląda na politykę hr. Andrassego, woale 
oie jest rzeczą obojętną. Widać, jak wielkim ciągle 
jest wpły* i nrok hr. Acdrsssego między Węgrami, 
jak znakomitą on może odegrać i zapewne odegra 
rolę ptzj  rewizyi ugody i jfik potrzebnym i niezbę­
dnym jeszcze będzie obecny minister spraw zagra­
nicznych, którego główną podstawą ciągle jeszcze 
są Węgry. Kto ma za sobą Węgry, ma za sobą 
całą delegacy® węgierską P«y znanej karności 
w obozie węgierskim; nie to samo da się powie­
dzieć o delegacyi przedlitawskiej, niebędącej już 
ciałem równio jednoiitem. Mimo to delegacya przed- 
dtawafea nie okazała się bardzo hardą; i tam łatwo 
br. Andresa? o s i ą g i  zwycięstwo. Wykazał wyższość 
księgi brunatnej nad księgą czerwoną, mówił o z* 
l>3zpieezeto?m pokoju europejskim i o trudności odpo­
wiadania na interpelaoye sa  posiedzeniach publicznych 
w polityce zagranicznej, dalej o wpływie minister­
stwa spraw zagranicznych na politykę handlową, 
o fiwej neutralności w sprawie rewisyi ugody, tu­
dzież a m dz wy czaj com raiec’n i przeciążeniu ro­
botami urzędników na JBaUplatt, gdzie jeden se­
kretarz codziennie aż 6000 depesz musi deeyfro- 
wsć! W ten sposób hr. Andrassy po trzykroć za­
wał gło« o polityce swej w sprawie wschodniej, 
łj. w Stornisyaoh obu delegacy], tudzież na pełnem 
posiedzeniu dolegam przedlitawskiej, za każdym 
razem zyskał uznanie polityków delegacyjnyob, a 
właściwie nic nowego im nie powiedział. Hr. An­
drassy trzyma się znać systemu ks. Biamarka, któ- 
y w wyłuszczaniu ogólnych zasad i dążtń awej 
o li ty ki zadziwia otwartością i szczerością, lubo 

główne jądro sprawy zawsze zręcznie umie ukry- 
«8Ć orzed okiem niepowołanem. . Życzymy tylko 
hr. Aodrassemu równego powodzenia, jakie ma ks. 
Jismark, bo tylko sukces stanowi w polityce o 

wartości tezo, 0o dyplomata ukrywa przed parla­
mentem. Również i ministrowi wojny życzymy po­
dobnego powodzenia na polu bitwy, jęki miały 
d*i»ł* Uobatiusa na próbie przed delegatami. Bar, 
Crllsr zadowolony z zawotowauia armat, którym te- 
az już nie zaszkodzi agitacja *a redukcją armii 
no wszech nem rozbrojeniem, lubo i Nowa Prtsse 

przyłączyła się do tei egitanyi.
J*k donoszą niektóra dzienniki, znany z prooe- 

•ra Ofmhelma inspektor kolei żelaznych i sekwestr 
kol»i ozerniowieokiój radca dwom Baryohar opu­
szcza swą posadę i przechodzi w stsn spoczynku. 
Wiadomo, że nie bardzo zręctmie znalazł się w pro­
cesie Ofsnheim*.

Dziś odbyć się ma wspólna reda ministrów w 
prawach budżetowych przy współudziale ministrów 

wspólnych hr. Andrassego, b*ro»a Kollera, barona 
HoDgntban i prezesów obu gabinetów ks. Auers- 
nerga i br. Wantrheima.

Minister handlu p. Chlumetzky ma wyjechać do 
Pesztu w sprawach handlowo-cłowych.

Wi- docość, jaką podało jedno z pism lwowskich 
o uchwale względem podjęcia rokowi ń z hr. Poto- 
okiru w sprawie possdy Namiestnika galicyjskiego 
wydaje nam się bez podstawy. Pobyt ciągły br. 
Potockiego w Rosyi bynajmniej nie powiększ 
prawdopodobieństwa owego doniesienia, które pe­
dał tylko ów dziennik lwowski.

Berlin 6 października.

Dziśodgodz. 9aj zrars do 2*/a po południu t>  
oiył się przed trybunałem da spraw kościeloycb 
proces przeciw księciu-biskupowi wrocławskiemu 
Drowi F o r s t e r o w i .  Sąd składał się z siedmiu 
urzędników sądownictwa wyższego; przewodniczył 
wioa-prezes najwyższego trybunzła H e i n e c o i u s ,  
referentem był radzca sądu apelacyjnego K a nn gi e s- 
s e r  z Magdeburga; do składu sędziów należał także 
pierwszy burmistrz m ivta  Wrocławia F o r c k e n -  
beok.  Funkcye prokuratora pełnił syndyk wyższegc 
urzędu górniczego w Wrocławiu radzca górniczy G e - 
di cke .  Książę biskup nie stanął ani też nie miał 
obrońcy.

Referent zaznacza, że obżałowany nadesłał ne 
piśmie obronę datowaną z Jobasnisberga 30 wrze­
śnia, z której poszczególne ustępy wtrąca do nfe- 
ratu swego przy odsoioyoh punktach.

Akt oskarżenia sięga jeszcze czasów przed wy­
daniem tek zwanych ustaw majowych, zarzucijąc 
Klęciu biskupowi, iż już wówczas w listach paster­
skich i w wspólnym memoryale biskupów do mi­
nisterstwa zapowiadał, że się nie podda tym usta 
worn, i podburzał do oporu. Z czasów zaś po wy- 
datiu ustaw wylicza oskarżenie rozmaite objawy 
oporu, mianowicie: że ustanowił 30 kapłanów tm  
doniesie ia rządowi, za co skazany razem na 12,400 
tsh grzywiea lub 2 lata więzienia; że wbrew we- 
zwąbin przez władze rządowe i wbrew zadekreto­
wał ym przez naczelnego prezydenta karom prerię 
taym nia obsadzał wakujących plebanij; że komi­
sarzom rządowym wzbraniał wstępu do semineryum 
duchownego; że zamiast służyć „dobrym przykła­
dem" spowodował babieję 6siu a ukaranie sądowe 
księży w przeszło 90 wypadkach;żs wzywał wiernych 
sby na posłów wybierali takie tylko osoby, któreby 
broniły sprawy Kościoła i dawały cesarzowi co ce­
sarskiego, dając wprzód Bjgu co jest Boskiego; że 
ooyinił sw'iim listem do przewodniczącego kongre­
sowi katolickiemu w Wenecji księcia Salvietego i 
list ten ogłosił w Germanii;  że ogłosił w swem 
piśmie urzędowem encyklikę papieską z 5 maja rb. 
i zastósował się do danych w niej wskazówek, rzu­
cając klątwę na X. Ki oka w Kamionny; nakonieo, 
że i rakaeał X. Langemu starać sig  o  p leban ię, p o ­
uczając go, iż przysięga homagialna bynajmniej nie 
obowiązuje do posłuszeństwa ustawom majowym.

Oto litania .zbrodni* popełnionych przez Księcia- 
biskupa przeciw „państwu bojnźoi bożej i pobożne­
go obyczaju". Zobaczmy, jak obżałowany się broni 
w .piśmie powyżej wspomnianem. Zgóry wyznać mi 
przychodzi, iż obrona Księcia-biskupa przykre nie- 
oo sprawiła na mnie wrażenie, tak z powodu sa­
mego wogóle istnienia swego jak z powodu niektó­
rych szczegółów. Ksiąźę-biskup, protestojąj prze 
oiw kcmpeteuoyi trybunału do rozsądseĄi^ jego 
czynnośoi duchownych, powinien był ograniczyć się 
oa tem, a nie wbrew protestowi tłómaozyć się są­
dowi z tych czynności, i to jeszcze jak tłómaczyć I 
Inaczej postąpił sobie Ks. Prymas-kardynał.

Książę-bisku? powiada, że mezawiadomianie rządu 
o ustsnawjaniu duchownych uważał sobie za oho 
wiązek sumienia, że atoli, będąc skazanym przez 
sąd?, od piśiriernikn r. 1873 nie ustanawiał już 
tisiężi na posadach, aby nie sprzeciwiać się nada) 
rządowi; a jeśli w austryackiej części swej dyece­
zyi czym zawiadomieni* do rządu, to jedynie dis 
tego. ża Austrya ma pod tym wrględem konkordat 
ze Stolicą Apostolską. Co do komisarzy rządowych 
do wizytowania seminarymn duchownego, wzbronił 
im wBtęam bo k imisarzy protestanckich uważał 
za nieudolnych do rewidowania zakładu katolickie 
g \  Zsrzut, iż nie dawał z siebie dobrego przy­
kładu co do posłuszeństwa ustawom, odpiera Keią 
żę-biskua tem, że czynił ile było w jego mocy, 
aby być posłusznym i nakłanieć do posłuszeństwa; 
tak dp. zawiadomił rząd po śmierci bisknta enfra 
%aoa X. Włódai-skiego o wyborze X G eicha na 
następcę jego, choć do tego nawet ustawą nie był 
obowiązany; a dalej poddał się, lubo przykro mu 
to było, uetawia o radzerze szkolnym, tudzież za­

lecił duchowieństwu i wiernym, aby Btosowali się 
do ustawy o ślubach cywilnych i do ustawy o za­
rządzie majątkiem kościołów parafialnych. Co dc 
j dfiego z i ikryminowanych listów pasterskich ped- 
mienia, iż przed 10 laty dosadniej jeszcze się wy­
rażał, a w ostatoim liścia pasterskim starał się 
uaikać wszystkiego, coby rządowi przy krem być 
mrgło, i pomieścił w nim nawet modlitwę za Ce­
sarza i oessrstwo. List do księcia Sslviatego był 
prywatny, pisany po ładnie i nie przeznaczony 
dla publiczności; ogłoszenie go w Germanii jest 
mu całkiem obce. Co się tyozy encykliki papie- 
ikiej z 5 lutego r. b., która stanowi jednę z głó­
wnych wedle oskarżenia „zbrodni" księoia biskupa, 
odpowiada, że ogłoszono ją w piśmie urzędowem 
bez jego przyczynienia się do tago; zresztą w ogło 
szeniu enoyUiki nie ma zamiaru karygodnego, bo 
zawarta w niem pochwała dla biskupów za nie­
złomne trwanie w nauce wiary jest tylko parafra­
zą rozmaitych miejsc z Pisma św. Tu zaznacza 
referent sądowy, że wedle zeznania XX. kanoników 
Neukircha i Braunsohweiga ogłoszenie enoykliki 
ns stąpiło pewnie, wskutek własnoręcznej notatki 
Księois-biskupa i że cgłosić ją postanowiono na 
tajnem posiedzeniu kapitały pod orzewodniotwem 
księcia-biskupa. Nakonieo mówi Ktiążę-biskup w 
obronie swej o zarzutach co do XX. Kioka i Lan­
gego. Zajirzeoza, iżby rzucił był klątwę na X. 
Kicka; zwrócił mu tylko uwagę na oenzury ko- 
śoielne, którymby ipso facto uległ, gdyby opnśjił 
posadę swą w Tarnowskich-Górach; następnie z b ś , 
gdy Kick już był w Ksmionnie, zagroził mu eks­
komuniką, gdyby do Tarnowskirh-Gór nie wrócił; 
nakoniec, gdy Kiok nie wracał, napisał książę-bi­
skup ostatni Ust do niego, wskazując na encykli­
kę papieską, wedle której Kick podpadł ekskomu- 
tiioe. Ksiątę-biskup zaprzecza zresztą, iżby eks­
komunika miała dziś dawniejsze znaczenie swoje
00 do skutków, jakie pociągała za ssbą w cywil- 
iem życiu ekskomunikowanego. Co do X. Lan­
gego, rzecz miała się wedle obrony księcia-biskupa 
iak następuje: Wiksryusz ten, uznając ustawy ma­
jowe, starał się u rządu o plebanię i doniósł c 
tem księoiu-biskupowi, opierając się na tem, iż 
przysięga hcmagialna, składana przez biskupów, 
obowiąiuje ieh do poddania się ustawom państwo­
wym. Na to odpowiedział mu ksiąźę-biskup zJo- 
bmnisbergu pod dniem 12 sierpnia r. b., iż przy­
sięga homagialna nie wymsgs bezwzględnego uzna 
wania wszystkioh ustaw; encykUka papieska zre­
sztą najlepiej powinnaby o tem pouozyć X. Lan- 
gego.

Tyle jest obrony Księoia-biskupa oo do szczegó­
łów; w ogólności powołuje się jeszcze obrona ns 
rozmaite powagi w nauoe prawa, iż niepodobień­
stwem jest Kościołowi poddawać się wszelakim u- 
stawom państwowym; mianowicie powołuje się Ksią­
żę biskup na powagę p. Kirchmanna, dodając, iż 
cc do siebie ulegał ustawom, ile mu pozwalało su 
mienie.

Sprawa X. Langego stanowi właśnie ów dodatek 
do aktu oskarżenia, o którym wspomniałem w o- 
statnim liście, a nie sprawa zorganizowania porno 
oy dla księży pozbawionyoh utrzymania. O tej osta 
tniej prreto sprawie nie mam potrzeby się rozwo­
dzić. Pan Gedicke, sprawnjąoy fankeye prokuratoryi, 
w wywodach swcioh nie pozwolił się ostać ani je­
dnemu punktowi z obrony Księtia-biskupa, wyzy- 
skująo owszem obronę tę do przedstawienia postę- 
nawania księcia-biskupa w świetle jak najgorszem. 
Pan Gedicke nie miarkował się bynajmniej wr /iwycb 
wyrażeniach; tak n. p. co do sprawy X. Langego 
nazwał wykład księoia-biskupa o przysiędze borna- 
gialuej „zbrodniczą igraszką z sumieniem"; podawał 
sumienność księcia-biskupa bardzo w wątpliwość, b# 
inaczej nie wystawiałby tylu duchownych na prze­
śladowanie i nędzę; krnąbrny opór jest jedynym 
motywem w postępowaniu jego, mimo wszelkich 
zapewnień o posuwaniu się do uległości aż do o- 
statnich granic sumieniem dozwolonych. Dowód na 
to upatruje p. Gedicke między innemi w różoens 
postępowaniu Księoia-biskupa względem rządu pru­
skiego a austrya ckiegc, mimo całkiem równych tu
1 tam ustaw (sic!). Wnosi tedy o złożenie obżało- 
wanego z urzędu, gdyż dalsze pozostawanie jego 
w urzędzie byłeby z ujmą dla powagi państwowej.

Sąd udaje tie na u 'tęp i po naradzie, która 
trwała blisko 2% godziny, ogłasza wyrok skłsda- 
iacy księcia-b skupa wrocławskiego Dra Henryka 
F o r s t e r a  z urzędu. Sąd puszcza obżałowsnsccq 
w niepamięć j go postępowanie przed wydaniem

aitaw majowych, ale czynności jego po emanacji 
tych ustaw, mianowicie niedopuszczenie k m ua’iy 
riądowjch do rewizyi w sernica yum duchów nem, 
tudzież ustanawianie ich wbrew ustawie a rieu 
stanawianie ioh wbrew wezwaniu rzsdorerou, oo 
'mjgorsza zaś, ogłoszenie enci kliki papieskiej, nie 
da się pogodzić z powigą państwową i orzsawia 
nadziei, iżby k iążę-biskup mógł radal piastować 
swój urząd zgodnie z interesem państwa.

B ukareszt 29 września (spóźniona).

Przed kilkoma dniami Książę panujący powrócił 
z wycieczki na Sinai i przewodniczył radzie mini­
strów. Sprawy wschodnie były przedmiotem narady. 
Rozprawy miały tam być żywe i wszyscy członko­
wie gabinetu brali w nich udział. Jeden z mhistrów 
przemawiał, że jest to jedyna chwila, w której Ru­
munia mogłaby zupełną uzyskać niepodległość i 
zająć pierwsze miejsce między ludami w schodni* mi, 
gdyby wzięła czynną inieyatywę i pociągnęliby za 
sobą Serbię i Czarnogórę. Mocarstwa eurrpejskie 
nie miałyby innego wyjścia, jak tylko rmur<ić bez­
silną Turcję do ustępstw. Otóż jedynem ustępstwem 
dla Rumunii mrgłoby być tylko jej zupełne oswo­
bodzenie, gdy już posiada wizystko inne. Mimo po* 
nętności tych widoków, i mimo jedynego marzenia, 
jakie pieści oddawna książę Karol, noszenia koro­
ny, przeważyła jednak w radzie gabinetowej rozwaga, 
i wszyscy ministrowie, nie wyjąwszy KsterdŻego, 
najbardziej zapalonego dla niepodległości mmnńskiej, 
zbijali te projekta ministra wojny p. F l o r e s  ku,  
sam książę oświadczył się przeciw. Mówili oni, że 
« razie zbrojnegp wystąpienia oknpacya zrgrani­
czna byłaby prawdopodobną, a obce mocarstwa mo­
głyby uobylić rękojmie zapewniające obecne prero­
gatywy Rumunii, że przeto o wiele lepiej czeki ć i 
trzymać się polityki wewnętrznego rozwoju, a nie 
stawiać wszystkiego na kartę. Ta oaMnia opicia 
przeważyła, i Rumnnia bez zachęty z zewnątrz, 
nie wystąpi czynnie. Minister Floresku jest nader 
ycerskiego ducha, a sam książę pragnąłby się w?ła- 

wić i zyskać sobie popularność, ale wie on dibrze, 
te armia, dla której wiele uozynił, nie jest jeszcze 
w stanie kwitnącym.

Po tych postanowieniach pokojowych, książę po­
wrócił na Sinai, a minister spraw zagranicznych 
udał się do Berlina i Paryża.

Hajonna 2 października.

D ńa wczorajszego powróciłem z nad granicy hisz­
pańskiej i pospieszam podzielić się z wami nowi­
nami o wypadkach, których byłem naocznym świad­
kiem.

Od kilkunastu dni rozpnazoaano już pogłoski o 
tnających nastąpić ważnych operacjach ns półno­
cnym teatrze wojny. Jakoż wykonany nrzed 10 
dniami sihy rekonesans w kierunku S t  Marcos na 
Oyarznn, kazał się spodziewać, że pogłoski te 
wkrótce niezawodnie się ziszczą. To też udałem się 
do Handay, uzbrojony dalekowidzem i przepustką, 
oczekując niecierpliwie na zapowiedziane wypadki 
i zaglądając codziennie do Irun i Fusnterabii. 
W niedzielę rano d. 26 września przybywszy do 
Irun (miasteczka, w którem oprócz garnizonu i 
paruset urzędników, wszyscy mieszkańcy rą zapa­
lonymi stronnikami don Qarlosa) dowiedziałem s ę, 
Ż9 właśnie tylko oo przeczytano wojsku proklama­
cję jenerała Trille, zredagowaną, jak mnie sapew- 
«iapo, w tych mniej więcej słowach: „Ź łnierzel 
Na odgłos kroków wassyoh nieprzyjaciele pierzchrą 
:rz»d wami, jak stado spłoszonych owiec, A więc 
ns Vera! na Vera! Niechaj wiedzą, gdne nas szu­
kać mają. Miejcie nieograniczone zaufanie w wa­
szym jenerale Trillo."

Proklamacja ta odniósła swój skutek, ale wprrst 
orzeoiwny temu, jajki chciał osiągnąć wódz kasty- 
lijski; bo utwierdziła wszystkiob w przekonaniu, 
że Vera bardzo słabo lub wcale atakowaaem nie 
będzie.

Trzeba wiedzieć, że jenerał Trillo jest to robie 
wódz czysto nowo kastylijskiego utworu. Były adju­
tant don Franciszka d'Assisi, zdobył wszystkie sto- 
oaie aż do jeneralskiego na salonach tego księcia. 
Nrsił wprawdzie mundur, ale nigdy w życiu nie 
dotykał się nnw« t tego, co nazywają regulrminfm, 
taktyką lub służbą wojskową; la-z za to umie się 
oodobtć damom i ma pidcbuo posiadać z u o1z«-

Część literacko - artystyczna.

USTĘP Z „WANDY*
poem atu T eofila Lenartowie*®.

Jak ludzi, tak niektóre tradycye narodowe ści­
ga fatalizm. Legenda, podanie, piosnka, to , co 
żyło sobie przez długie wieki życiem pąjęczyzny, 
wzięte na warsztat rzemieślniczej mierności, sta­
wało się zazwyczaj wyrobem tak spospolitowanym, 
że już się nim nikt nieinteresował, jak tem , co 
żyć przestało, co już próchnem.

Wpierw nim się ich dotknięto ciężkiemi palca­
mi, miały one jakieś podobieństwo życia, jak je 
ma sieć pajęcza unosząca się powiewem po nad 
błoniami okrytemi rosą, w której gra słońce prze­
sypując tęczowe barwy — teraz już go niemają— 
została im tylko nudna pospolitość.

Ofiarą tej fatałńości ileż to niepadło u nas pio­
snek, podań, legend 1 — najwięcej jednak ucier­
piało podanie o Wandzie, topiącej się, niewiem 
czy z miłości, czy z nienawiści. Na ten temat co 
to nienąpłodzóno grzesznych trajedyj i poematów! 
a kto jte dziś fczyta? kto się odważy czytać? A j e ­
dnak Btała się szkoda przez takie zużycie rzeczy 
nienależącej do nikogo i do wszystkich, bo teraz 
trwoga zejmuje dotknąć się przedmiotu włóczo­

nego po brukach rutyny pisarskiej, niemającej nic 
wspólnego z twórczą fantazyą poezyi.

Trzeba też bardzo być pewnym siebie i ufać 
w szczerość swego natchnienia, żeby się dotknąć, 
po tylu profanacyach takiego przedmiotu, i wie­
rzyć, że ożyje. Bo jeźli są szczęśliwe dotknięcia 
mające moc ożywiania, to bywają i Midasowe.

Teofil Lenartowicz, który tak jenialnie umie ob­
chodzić się z piosnką gminną, że ile razy się jej 
dotknął, nigdy niezepsuł, a zawsze zrobił z niej 
dyamencik — odważył się z podania o Wandzie 
stworzyć poemat bohatyrski. Nieodstraszyło go 
opłakane spłaszczenie pięknej słowiańskiej króle­
wny na kowadle rymotwórczem — on czuł, żę jej 
życie przynosi, on wierzył, że poezya, ta  czarodziej­
ka może wskrzesić ten świat mglistych i niepe­
wnych postaci, i dać im taką rzeczywistość, tak 
ubrać w ciało, żebyśmy je nie mieli za mary wyo­
braźni, lecz za istotnych ludzi - bohatyrów. — 
Bez gruntu rzeczywistego nie ma epopei, tak sa­
mo jak drzewa, żeby rosło, niemożna sadzić w po­
wietrzu.

Mieliśmy przyjemność słyszeć kilka ustępów tej 
niedawno stworzonej Wandy —- ale i kilka wier- 
szyby wystarczyło, żeby odgadnąć naturę tej kom- 
pozycyi — po pierwszych pociągach smyczka, po 
pierwszem zadęciu, poznać wirtuoza— poeta bar­
dzo umiejętnie skorzystał z tych danych, jakie 
utrzymują Się w tradyeyi, jakie przyniosły bada­
nia starożytności słowiańskich, jakie skrystalizo­
wały się w zabytkąch poęzyi pobratymczych ple­

mion, a najwięcej z tych, co sam podsłuchał ło­
wiąc tajemnicze słowa duszy ludu. . .  te bowiem 
najwięcej są rzeczywiste. Powieść o Archimedesie, 
który miał mówić: dajcie mi punkt oparcia, a bry­
łę ziemską podniosę — właściwszą byłaby w ustach 
poety, który z jednego słówka, z jednego rysu 
światy wyprowadza...

Gdy bohatyrska Wanda wraz z innemi praca­
mi Lenartowicza niebawem ma wyjść na widok 
publiczny, sądzimy, że czytelnikom nieobojętnym 
na prawdziwe piękności ojczystej poezyi, zrobimy 
przysługę dając tu  jeden ustęp z Wandy, ustęp 
w pewną całość zaokrąglony, a udzielony nam 
przez poetę.

I owo bracia jakoż wam rzpc,
Piękny był piękny Chrobacki wiec;
Krakus najwyższy gdy zajął głaz 
Trzykroć się brodą okręcił w pas.
Włos mu od innych spadał obficiej,
Który obwiązał sznjur srebrnych nici, 
Dębowy wieniec po nici w okół,
Po tym się czole stuletnim snuł.
Od bark mu biała spadała szata,
Jak chmura biała co wiatr przelata. 
Srebrzyste strzępy od niej wisiały,
Jak od okapów w zimie lód biały.
Stopy we skorzniach z lipowych łyków,
Ręka oparta na mieczu prawa,
W Chrobackim wiecu zasiadł śród krzyków 
Nie ustająco wznęBzouyfibi słajwb -..

A kiedy każdy z dowódców rodów 
Zasiadł po prawie głaz nieciosany, 
Dziewica grodu śród Wojewodów 
Pochyli białe stopy poszany.
I z niewiast śnieżnym stanie orszakiem 
Przy głazie ojca, tak że dotyka 
Jego obuwia, jego rzemyka,
Jak gdyby onym stanęła ptakiem,
Co u nóg Jessa we słońcu pływa,
Gdy grom pogrzmiewa i pobłyskiwa.

Z za chmur przecierać począł się świat 
Gdy Krakus siwy dźwignął się, wstał, 
Ciężki jak gdyby ciężkich sto lat 
I cięższych z głazu wstało sto chwał. 
Wyciągnął rękę i cisza głucha,
Ze serca dusza wchodzi do ucha 
Na ważne rady przyzwałem woje 
Moje to sprawy własne to moje.

Więc naprzód zważcie, klnę was na bogi 
Na dobro waszych rodów i wasze,
Bo nie czas biadać gdy zlecą wrogi 
I ogień z gniazda wypędzi ptaszę; 
Wcześnie rozważcie rozwagą starą,
Męże niech mierzą rozumu m iarą. . .  
Naród przed człekiem, człek za narodem; 
Takjemu prawu łożyłem życie,
Wodzowie bracia wy mi świadczycie:
Żem w bitwach jeno, wybiegał przodem, 
Anim też prosił niech mi kto zawda

Dźwignąć gdy było dźwigać, ciężaru,
Czym prawdę w yrzekł?...

Śród wieca gwaru, 
Stare Chrobaty zawrzasły p r a w d a .
A teraz rzeczy mojej przedmiotem 
Tej mojej dziewki bezwinnej sprawy ,
Temu tu ona we wiecu stawa,
Wejrzyjcież na nią i sądźcie o tem.

Rytygier książę wysoko dumnie 
Jakby z rozkazem przysłał rycerze,
Lecz tej nie gadać o Rytygierze,
A też i serce jeszcze jest u mnie,
Wymawia krzywda rozwagi brak,
Więcem odprawił posła ot tak.
Zamachnął dłonią, ścisnął,, otworzył,
I jednym ruchem sprawę wyłożył.,.

Ale co zatem, wam to nie skryta,
Niemcy tu  ściągną obławą wilczą,
Już ja ich koni słyszę kopyta.
Milczące lasy dla mnie nie milczą 
Wiem ja  na dobę gdy ałpch nastawię,
Jak głosy idą po bujnej trawie.
Jeśliż dla ycaszych siedzib spokoju 
Rozumnie chcecie uniknąć boju,
I złe odprawić objatą .lekką,
Jeśliż wam wojna strachem a grozą,
Niechże to’ dziecię Niemcu powiozą 
Albo za włosy chwycą i wleką.
Samo aće pqjdzie po dobrej woli,
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kościelnych, dodając, że nie byłby wcale stanął na 
termin, gdyby jako więzień nie był do tego przy­
muszony. Przewodniczą iy usiłuje nakłonić oskar­
żonego, aby odpowiadał na pytania, bo inaczej po­
gorszy sobie sprawę, X. Kurowski atoli oświadozs, 
i ł  nie odpowie na żadne pytanie.

Następuje przesłuchanie świadków.
Nasamprzódl co do instrtlkcyi o ślubaoh cywil­

nych kilku księży zeznr e ,  iż otrzymali ją  ten na 
• a Ea *nn®j drodze, już to pocztą, już przez

T urcya.

I • .  7 środkową kolumną po kamie- udziału
s s  a r a a r i t t ' . s s ' S f f i s  d  _________
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W tam miejscu musze list przsrwać bo odchnAw* "  charakterze tajnego delegata apostolskiego na 
poałacitc. ' I ar°hidyeoezye gmeźrmńzką i poznańską. Bardzo ob-

 ,____________ «® «e sprawozdanie Kuryera Poznańskiego z roz-
I praw sądowych streszczamy jak następuje:

Minister spraw wewnętrznych Doro*nm iaww»«<.L- b^**aŴ ne8°t ?*. którego twarzy kilkomiesięcz- 
z  ministrem oświaty mianował ^ a  rok I **8*1®“ ® głębokie wyryło ślady, wprowadra
1875/7« dla egzammów^Jkw i “ e tJ J ia r ? i* 7  °* n -9-H  ł  Policjant. Pnewcdniczący w sądzie

Ignacego B e s s i g a  Drzewodniiwac*™ ?*?. ®raI * ,9,ieniu X. biskupa Janiszewskiego urząd tajnegoI apostolskiego, a twierdzenia to oparte^na

. j  J ——w, jH« -w |#ww«v«|] JUK liż kcin
sąsiada, już to w sposób niewiadomy znaleźli ją  
u siebie; a wszyscy otrzymali ją  bez podpisu; treść 

|j® ^ z8adza się z treścią instrukcji odczytanej w

Co do ekskomunikaoyi Kubeozaka, odczytano ds- 
Inuncyację jego o zralezieniu w kościele ksiąskim 
podrzuconego aktu ekskomunikacyjnego i złamanej 
s*ieey, dalej tenor ekskomuniki rzuconej przez X. 
Kzeiniewskiego w kościele włościejewskim, nakoniec 
protokólarne zeznanie X. Bąka, żs X. Bzeźsiewski 

[ rzumł klątwę z polecenia dalegata apostolskiego.
W sprawie przedłużenia patentów dwom prowi­

zorom kośoioła kleszczewskiego zeznaje p. M a s -  
s e n b a o h ,  że gdy o to wezwał X. Kolącego, ka­
płan ten odpowiedział, iż stało się to już na mo­
cy ustnego rozporządzenia władzy duchownej.

Co do ekskomuniktoyi Kicka zeznaje X. G ru  
i z o z y ń s k i ,  źe nieznajomy kapłan wstępując aa 
ambonę w kośoiale kWileckim, nie dał się od tego 
pewstrzymaó, tłumacząc się tem, iż J e s t  człekiem 
apostolskim"; nauczyoiel S a r w i ń s k i  zeznaje, że 
kapłan ten, rzuoająo klątwę, oświadczył, iż osyni 
to z polecenia władzy kośoielnej.

Tu nastąpiła pauza w rozprawach.
(Dokońezenii ncutąpi).
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W i e d e ń  8 października Po poaiedteniu wazo- 
rajszem delegaoyi eustryackiój odbył jćj wydział 

I skarbowy posiedzenie, na którem wniosek ta r. 
Kelluera o emeryturach wojskowych przydzielono 
do sprawozdania Drowi Klierowi; przedłożenia zaś 

j  ® kredycie dodatkowym z r. 1875 i na r. 1876 
del. Dr Demlowi do sprawozdania. Następnie hr. 
Coromci zdawał sprawę o zamknięciu rachunków 
budżetu wspólnego monarchii austryacko-węgier- 
skićj z r. 1873 wraz z przyłączonemi do niego 
wnioskami, które dążą do tego, aby wydział skar­
bowy przedłużył termia ożycia i obliczenia wzglę­
dem nieużytćj jeszcze reszty sumy z lat poprze­
dnich, przeznaczonej w r. 1873 na dalszą budowę 
twierdzy w Przemyślu. Wniosek ten przyjęto. Na­

stępnie uznano wszystkie przekroczenia za uspra- 
! *>edliwione i uchwalono następującą rezoluoyę: 
„Wsywa się rząd wspólny, Rby o ile możneśń je­
szcze w ciągu bieżącej sesji przedłożył delegacycm 
wniosek co do zatwierdzenia przekroczeń w tytule 
18 wydatków zwyozpjnvnh na wojsko (Pogranicze 
wojskewe) w latach 1870 i 1871.“

— Rokowanie rządu węgierskiego z Niemcami 
co do wzajemnego wydawania pospolitych zbro­
dniarzy dojrzały już tego stopnia, iż traktat praw­
dopodobnie jeszcze w ciągu tegorcczcój sesyi sej- 

I rau węgierskiego będde mógł być wziętym pod o- 
brady.

Dziennik turecki Dśerideji Askerije podaje in­
teresujące szczegóły o wojennych przygotowanie!) 
Turcyi. Wedle dziennika tego ukończoną została te 
uu dniami część fortyfikaoyj nad Bosfirem i uzbro­
joną działami Kruppa. Fortyfikacye na wyspie Kan- 
dyi mianowicie naprzeciw zatoki sudsjskiej, przy 
których od chwili wybucha powstania ca półwy­
spie bałkańikim pracują cztery bataliony wojska i 
kilkaset robotników cywilnych, mają być skończo­
ne jeszcze w tym roku.

Budżet wojskowy na rok bieżący (1291) wynosi 
780,582 mieszków (mieszek równa się 50 zł.) w 
porównaniu z rokiem ubiegłym mniej o 50,000 
mieszków. To zmniejszenie wydatków tłumaczy się 
stniejącemi zapasami mundurów dla wojska redy- 

fawego. W rubryce dochodów ministerstwa wojny 
fip ru ie  180,000 mieszków jako taksy za uwolnie­
nie od wojska. Taksy te składa jak wiadomo chrze- 
ściańika i żydowska ludność. W rubryce haraczu 
krajów lenniczych figuruje Egipt z 150,000 mie- 
sikami, Wołoszczyzna z 5,000 Mołdawia z 3,000, 
Serbia z 4,600, Samos z 800 a mnichy z góry 
Athos z 144 mieszkami.

W tej obwili obraduje kemissya nad nowemi re­
formami wojskowemi. Ma ona mianowicie uskute­
cznić taktyczny podział wojska na korpusy na wzór 
europejski.

Wreszcie dowiadujemy się także nieco o szko­
łach wojskowych. Wydały one w roku bieżącym 
187 ofioerów i lekarzy. Dla podniesienia intelDgen- 
oyi w armii zarządził sułtan utworzenie 9 nowych 
szkół przygotowawczych niższej kategeryi w Kon­
stantynopolu, da których przyjmowani będą uoznio 
wie, którzy ukończyli już szkoły elementarne.

—  Serwer peszą komisarz paoyfikacyjny Porty 
wydał następującą odezwę z Mostaru d. 26 wrze­
śnia:

n Do ludności heroegowińskiej I Podaje się do po­
wszechnej wiadomości, że dla ułatwienia powroto 
zbiegłych do Austryi Harcegmińców zarządzono 
środki, które jednocześnie przyniosą ulgę oierpią- 
oym i pomogą im do rychłego przesiedlenia eię 
W oznaozonych miejscach ustanowieni zostaną ko 
misarzc dla opieki przybywających. Mi^isoa te są 
tymczasowo: Cerkwica, Niksicz, Gacko, Bilek, Tre- 
binia, Lubinie, Gs bela, Stola,oz i Newesinia. Do­
zwolony będzie powrót również tym, którzy nie 
przedstawią się w oznaczonych miejscach komisa­
rzom rzeczonym; tym wszakże nie będzie udzielo­
ne ani wspsroie, ani opieka ze strony władz tu- 
reokiok“.

Z Mostaru donoszą także, że ludność muzuł­
mańska przygotowuje dla Serwera paszy podaru­
nek  ̂wartości i 000 dukatów. Wiadomość ta bard? o 
zdaje się być wątpliwą, bo bądź co bądź nie ma 
do podarunku przyczyny.

K r t i l k f t  M d e jso tw ft l K « p m a lo x i i .
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Podając niedawno wiadomość o zaprowadzaniu 
rosyjskiej ordynaoyi miejskiej do niektórych miast 
w ziemiach polskich po za Kiólestwem kongreso­
we m, dodaliśmy do tego od siebie wzmiankę o 
zamiarze zaprowadzenia tejże ordynaoyi w mia­
stach prowincyj Nadbałtyckich, a jednocześnie wy­
rugowania tam autonomii niemieckiej wraz z za­
prowadzeniem języka rosyjskiego jsko urzędowego. 
Dziś mamy wiadomość o r°zciągQięoiu rosyjskiej 
ordynacyi miejskiej na miasta Czerkasy, Czehryn 
i Kaniów,  ̂w gubernii Kijowskiej, &ie jednocze­
śnie też wiadomość o zaciętej polemice pomiędzy 
Rusiom Mirem, a niemiecką St Petersburger Ztg  
*  .y ? .* 18 ^Prowadzenia języka rosyjskiego do 
wykładów w szkołach i do otasunków administra 
cyjrycb w gubem’aoh Nadbałtyckich. j eat to więc 
potwierdzenie owej wzmianki naszej. M;żaa przeto 
spodziewać się „okrzyków boleści" w pr„ i e ber- 
lińskiej na uciemiężenie braci pod knutem; bo tyl­
ko Niemcy mają prawo cienrężyć in*:opl«mifóc4w. 
Dla objaśnienia dodajemy, że St. Petsrsb. Ztg  za­
łożona jeat i utrzymywana głównie przez rygską 
rcpreieatacjrg miejską dla obrony interesów nie 
mieekieb prowincyj Nadbałtyckich przeciw prądom 
nnyfikacyjaym.

— Jak tanim kosztem mogą nie-Polacy zostać wła
ścicielanoi nieruchome Ś J tak zwanych skarbowych, 
tj. skonfiskowanych Polakom, uczą nas Wileńskie 
Gubem. Wie om., donosząc, iż dnia 4 b. m. miała 
3ię odb;ć li ytacya następujących niernohomości 
„skarbowych" w powiecie Wileńskim, otaksowanych 
7 urzędu jak następuje: Karczma w miasteczku 
fcawa^ysakftch 10 rubli; jezioro Czarne, mające 
obszaru 66 diesiatyn 1 rubel; sześć jezior około 
wsi Puszkaryszek, z tych najmniejsza 1%  diesia- 
tyoy, ra j większe 98 diesiatyn, razem 66 rubli; 
trzy jatiora około wsi Pokrowki 28 rubli; jezioro 
Kf jpis pod Rndeieliszkaroi 1%  diesiatyny 4 ruble. 
Do licytacyi Polacy nii są dopuszczeni.

Rodzic ofiarę oddać gotowy,
Niech serce milczy, choć serce boli, 
Kiedy o ludu rzecz idzie głowy,
Ale wodzowie 1 w takowym razie,
Inny na moim zasiądzie głazie,
Inny zasiądzie Krakusa stó ł;
Wnętrzności ojca dla niej nie zmienię, 
Am jej rzucę jak  podłe szczenie,
Pociągnę cierpieć z niebogą współ. 
Niemiec te  stare oczy wybierze,
Niechaj wybiera, niech się krwią syci; 
Byle spokoinie, byle pokryci,
Odpoczywali nasi rycerze...

Zamilkł i miecza żelazną głownię,
Już jeno widzi nad wojów głowy,
I  tej dziewicy wianek liljowy 
Poglądającej tak  niewymownie 
Za mieczem schylon zwyczajem kmiecym. 
Zda się jakoby zniknął przed wiecem! 
Szlachetne serce wolności uczy,
Porwał się Lesław włbdca z nad Zbroczy. 
On to, w którego grodku Światowie 
Nad uroczyska wzgórki zbożowe, 
Światowid stoi, to  ezterogłowie,
Od wszystkich ludów Chrobackich czczone, 
Któremu ognie po rzece świecą,
A rodzic Woja znany je s t Żrecą.
Chciał wyrzec słowo, brakło mu słów 
I  krzyknął tylko nad światem głów,

K w n b ń w  9 pażdz. Wydział krajowy zdał budo­
wę nowego budynku przy szpitalu Ś. Łizarza na ko­
mitet, do którego pod przewodnictwem Prezydenta mia­
sta Dra Z y b l i k i e w i c z a  wchodzą jeszcze Dr Falits 
S z l a c h t o w s k i  i wysłużony inspektor szpitala p. Na­
poleon J ę d r z e j e w s k i .  D ru g ostronn ie  um ieszczone jes t 

i rozpisanie na rzeczoną budowę licytacyi. W budynku 
I nowym pomieszczony będzie oddział obłąkanych, który 
dotąd znajduje się w szpitalu 8. Ducha, z wielką dla cho- 
ryoh niewygodą a dla miasta szkodą, albowiem budynek 
szpitalny S. Ducha mógł być już dawno zburzony i zo 
stawić miejsce bardzo stosowne pod budowę czy gma­
chów publicznych, czy też domów prywatnych. Rozpisa­
nie lioytaoyi na budowę nowego gmachn szpitalnego jest 
przeto dowodem, że sprawa ta zostanie wretzcie po dłu­
gich rokowaniach załatwioną. Jeszcze przed 40 laty rząd 
Spitej Krakowskiej rozpoczął był budowę nowego wiel­

kiego pawilonu na powiększenie szpitala S. Łazarza, 
lecz gdy już stanęły pod ten budynek fundamenta, prze­
znaczone na ten o»l fundusze użyte aostały na inny cel. 
Dziś fundamenta te nie dadzą się użyć, gdyż plan jest 
odmienny od dawnego, zastosowany do innych stosunków 
i do innego nowszego systematu budowy szpitali. Bu­
dowa nowego gmachu szpitalnego rozpocznie się na wio­
snę i ma być w dwóch latach ukończoną; komitet zaś 
pod własnym zarządem zajmuje się rozebraniem dawnych 
fundamentów. Technicznym nadzorcą budowy naznaczył 
Wydział krajowy budowniczego p. Józefa J a n o w s k i e g o  
a kierowanie budową powierzył inżynierowi okręgu kra­
kowskiego p. Henrykowi Ni e w i a d o m s k i e m u .

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło wczoraj 
pierwsze posiedzenie po wakacyach. Naprzód przewodniczą 
cy wspomniał o stracie, jaką Towarzystwo poniosło przez 
śmierć członka s*eg) Dr. Józefa S t a r  kia,  w Tarnowie 
w zeszłym miesiącu zmarłego. Następnie prof. Blu­
men s t ok  podał wiadomość krytyczną o nowych dzie­
łach lekarsko-sądowycb. Dr. D o m a ń s k i  przedstawił 
chorego z rzadko wydarzającą się chorobą nerwową, wre­
szcie Dr. Ob t u ł o wi c z  odczytał opis dwóch przypad­
ków chorobowych leczonych za pomocą operacyj w szpi­
talu św. Łazarza w oddziale Dr. Obalińskiego.

Dla ubogiej osoby z 6 dziećmi otrzymaliśmy od 
A. M. 2 złr., od T. Ż. 3 złr.

— Na odnowienie kaplicy Matki Boskiej Różańcowej 
w kościele 00 . Dominikanów nadesłała nam p. M. Wit­
kowska ze Lwowa 5 złr.

—  F. Zdzisław La c h o wi c z  z Rzeszowa, otrzymał 
w dniu dzisiejszym w Uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora wszech nauk lekarskich.

— Dtfóch kanonierów przytrzymało wczoraj wieczór 
na Kazimierzu błąkającego się konia.

— W Tarnowie wybrany został członkiem Rady po­
wiatowej z grupy włościańskiej Dr Piotr Fory  et, adwo­
kat, wiceprezes Rady nadzorczej To w. zaliczkowego 140 
głosami na 169 głosujących.

— D. 5 b. m. odbył się w Rzeszowie akt poświęce­
nia nowej bursy dla ubogiej młodzieży szkolnej, na którą 
zbierane składki, były ogłaszane w piśmie naszem.

— W wyborach zgromadzenia aptekarzy wschodniej 
Oalicyi wybrano d. 5 b. m. we Lwowie prezesem p. Wła­
dysława Tepę, a do komisyi egzaminacyjnej pp. Andrzeja 
Kochanowskiego, Fieoesa i Nahlika.

— Warszawskie Towarzystwo sztuk pięknych zaku­
piło dla wylosowania między członków swoich obrazy 
olejne: Szermentowskiego „Wiatr biednemu w oczy;" 
Dylczyńskiego „Żniwiarka;" Biedrońskiego „Dolce far 
niente;" Streita „Gagatek"; Gramatyki „Wincenty Ka­
dłubek;" Pilatego „Stajnia;" Stefańskiego „8. Magdale­
na;" z rzeźb: Godebskiego „Anioł stróż" i Milechow- 
akiego medalion Juliana Bartoszewicza.

— Tygodnika lllustrowanego N. 405 zawiera: 
Kobieta pompejańska przy gotowalni (drzeworyt);— Kro­
nika tygodniowa;— Kronika zagraniczna J. 1. Kra ­
s z e w s k i e g o  (dok.); — Przegląd polityki zagrani­
cznej;— Na wsiadanem (drzeworyt);— Bracia ślubni 
(z drzeworytem);— Nowe miasto i zakład hydrotsrs- 
peutyczny Dr Bielińskiego (dok.); — Szkice z państwa 
Flory (c. d.);— Napoleon Orda i jego album (z drzewo­
rytem);— Szachy; — Rebus;— Żebracy w Samarkandzie 
(drzeworyt);— Listy z Londynu (dok.);— Z obecnej 
chwili ruchu naukowego;— Były zamek Piastów w Li- 
gnicy (z drzeworytem);— Resurrecturi (powieść) J. L K r a- 
s z e w s k i e g o (c. d.);— Joanna d’Arc;— Kilka ustępów 
z historyi felietonu (o. d.); — Królestwo niewieście, po­
wieść w 2ch tomach (c. d.).

_— Książę Karol P o n i a t o w s k i  przesłał z Floren­
cji dnia 21 września na ręce marszałkowej Mac-Ma­
hon 4,500 franków w imienia jednego z komitetów 
florenckich ku niesieniu pomocy ludności dotkniętej po­
wodzią w Fraucyi południowej, którego to komitetu 
książę Karol Poniatowski jest przewodniczącym. Pani 
marszałkowa podziękowała listownie w wyrazach bardzo 
uprzejmych.

Teatr. W niedzielę dnia 10 października, kome- 
dy» w 5 aktach przełożona dla sceny krakowskiej przez 
Barcina Kopytko: Kapelusz słomkowy (Le ebapeau 
de paille dTtalie).

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
i aiębiych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej,

‘twarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz ponie- 
tóałku. Wstęp w  niadziolę 15 centów, w dni powsze- 
luie 30 centów.

■— Dnia 8 października pochmurno; termometr od 
5 2 doszedł do 11*4 R. Barometr opada; dnia 9 paź­
dziernika o godzinie 6ej rano stan jego był 331*49; ter­
mometru 2-4 R. Wiatr zachodni. 1 • ■

— W niedziel,} duia 10 października: Sgo Franciszka
Borgisszs; w poniedziałek dnia 11 października: Śej Fi-

I loroeny i Śej Placydy panien. ,
| —.  ■ imM— gHgraarir ............... ..... . ... ....

Wykaz zmarłych w Krakowie 
od dnia Igo do 8 października 1875.

Andrsssy F anciszek, murarz lat 55, na niedomykal­
ność zastawki d*ukróczystej; Stasiczek Marcin, czela­
dnik st larski lat 36, na suchoty; Smolarska Ma- 
erdalena, wdo»a przy rodzinie 1st 60, na uwiąd starczy; 
Wocomicki Władysław, syn po urzędniku lat 10, ha 
zapalenie płuc; Kawara Franciszka, żona stróża hotelu 
lat 27, na zapalenie otrzewnej; Bajdzińska Antonina, 
wdowa na opiece Gminy Miasta lat 101, na uwiąd star­
czy; Leszczyński Piotr, czeladnik piekarski 1st 38, na 
czerwonkę; Wnorowska Eufrozyna, lat 78, na zapalanie 
płuc; Kalinowska Salomea, wdowa lat 75, na przerost 
serca; Parecka Maryanna, służąca lat 30, na udar mó­
zgowy; Raczyńska Zofia, żona Fortepianisty lat 29, na 
suchoty ; Sierkiewiczowna Józefa, wyrobnica lat 59, 
na krwotok z płuc; Georgeon Ludwika, wdowa po nau­
czycielu języków lat 73, na uwiąd starczy; Giluereiner 
Franciszek, czeladnik stolarski lat 22, na zapalenie otrze­
wnej; Greczer Gitla, inna faktora lat 65, na udar mó­
zgowy ; Rothmantel Eliasz Samuel, tandeciarz lat 88, na 
zapal, żył w przedudziu.

Oprócz tego dzieci do lat 5ciu zmarło 11 mianowi­
cie: na zapalenie płuc 2, na niedodmę płuc 1, na za­
palenie kiszek 1, na dławicę krtani 1, na zapalanie 
krtani dławcowe 1, na drgawki dziecięce 1, na płonię 1 
na brak sił żywotnych 1, na szczękościsk 1, na zgo­
rzelinę paliczka 1.

Spraw y sądow e.
l i r f t h ć w  9go października.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W poniedziałek d. 11 października: Józefa Barana 

i Jana Zająca o mordstwo (przed sądem przysięgłych); 
Franciszka Kleina o krydę. Prócz tego 10 rozpraw ape- 
lacyjn cb. We wtorek d. 12 b. m.: Jsna Rothlżndera 
o oszustwo; Ferdynanda Winklera o obrazę majestatu; 
Jakóba Rspacza o kradzież; Wojciecha i Teresy Maro­
nów o kradzież. Prócz tego ośm rozpraw apelacyjnych.

Tak przeraźliwie, że starce w mig 
Poznali co miał znaczyć ten krzyk.
Oczy mu zaszła gniewliwa krew,
Dziczą szczeciną stanęła brew,
Zdało się w wiecu gniewny Bóg wstał, 
Język mu jeszcze od krzyku drżał,
Jak  łuku Boga złota cięciwa,
Kiedy się odeń piorun odrywa.
K’niemu tąż myślą okiem zamruga, 
Mrugacz Jarosław  władca z nad Buga, 
Mąż niecierpliwy trudny do zgody,
Lecz i potężny nad Wojewody 
Obszarem ziemi i ludem bitnym 
A więcej jeszcze umem podchwytnym, 
Oczy na słońce czułe puhacze,
To je  wciąż mruży, to nimi skacze, 
Dobrze ci Ojcze, gdy w to graj mruga, 
Mrugacz Jarosław władca z nad Buga. 
Lesław niedarmo puścił głos dziwy, 
Przemko nie darmo swej szuka grzywy, 
Poszycie boże targa a skręca,
Jak  leśne sosny, jesienne tucze,
Jak  jego brzegi wezbrana Drwęca,
Co złote łąki Przemkowe płucze.
Spytek z nad Sanu szeroko-plecy,
Co słów połowy niedopowiada,
Precz rozum ludzki, precz rozum kmiecy 
Co niepospieszny gada a bada,
Słowo po słowie z palcem na wąsie,
Gdy prawi słowa jakoby śnią się,

Ale gdy głosu z duszy zażyje,
Zda się, że z puszczy sam Poświst bije. 
Ruszył się Spytko z swojego głazka 
Niechętnie warga w wargę zaplaska, 
Wielmożo ludu ja  się opowiem:
Górze kto chadza za własnem zdrowiem, 
My tu  nie przyszli kosztować snów 
Przyszli my wrogich poszukać głów,
Na to ja  zdrowie przyniósł i miecz 
Rozumna była Spjrtkowa rzecz.
I ludzkie serca łatwo wzruszyła, 
Spytkowa była rzecz bogom miła.

^byszek z nad Nidy co wężem leci,
Pełka z nad Modrej łowca Noteci,
I drugich dwojga głowa na głowę 
W pół urywaną zwarli rozmowę,
Tylko tam  brody trzęsły się cztery,
I cztery szczyty skórzane g ra ły , 
rnk Ptaki nie bohatery 
Olbrzymie szare skrzydła wznaszały.

Dersław z nad Białki zwany też Lis,
Nie wielki zda się, w kamień się wcisł,
7  w -  0CZJ  i żółte brwi,
A których zmysł lisi igra i skrzy,
Puścił przed 8iebje uważny taki,
Jak  lis szeroką gdy zwinie kitą,
I na zwijrzynę, na niedobitą 
Niezaprojzone puszcz® Lisiaki,

Mieszek z nad Łaby głuchym pomrukiem 
Niechamowane rozpuścił miechy,
I stał szumiący z olbrzymim łukiem 
Jak sosna co się zwiesza nad strzechy.

Sieciech Wojwoda z nad Białej Wody,
Z nad Odry Lubor rzucił się młody. 
Lubor z witezi najmłodszy wiekiem 
Od pierwszej chwili w Wandę wpatrzony, 
W jej cudne lice jako krew z mlekiem,
Po szyi złoty włos rozrzucony,
Dziki, szalony, gdy Boskie wzroki 
Łza opłynęła do koła słona,
Orzeł Tatrzańskiej górnej opoki,
Ryk oburzenia wypuścił z łona.
I miecz wywinął z takim  zamachem, 
Rycerskie one żelazo lśniące,
Ze Wręgor miecza okrył ich duchem 
I  w wiecu stalne zapalił słońce,
Ku tem u słońcu jak  rzek łoziny,
Wznoszą się kopje leśnej drużyny,
Jak jednej matki rodzone syny.
W jednem spojrzeniu duchem się schodzą, 
Wspólnem ramieniem w jeden cel godzą. 
Drżą blade wargi, oczy z pod czoła,
W bojowe straszne szerzą się koła.
Pałają wzroki a  wzgardy ślina 
Z pod kłów na usta schodzić poczyna. 
Olbrzymie stopy w ziemię się wgniotły, 
Męzkie się piersi naprzód pomiotły,

I tak  ruszyli w ścieśniony zbór,
Przed wodzem stając jak  cyple gór,
Jak  las jodłowy sterczą ich dzidy, '
Lasy ich dzidy, piersi Bieskidy.
Słuch nieprzywykły ciężkiej obrazie, 
Słowo niezbożne rdza na żelazie.
A boż nas na to matki zrodziły?
Żeby nam krewne nie było krewne,
A boż nas na to pola karmiły,
Byśmy leżeli jak  trzody chlewne.
I  zwierz za zwierza krzywdę się ruszy,
A kiedy jedno wilki obskoczą,
Rzucą się drugie obedrą uszy,
I wilczem ścierwem ziemię sposoczą.
A czy my gorsi jak  trzoda z chlewa,
Czy my niegodni ludzkiego słowa,
Nasza to dziewa Chrobacka dziewa, 
O jczulu! u nas miecze, nie mowa.
Więc na tę rękę klnę się roboczą,
Na pług rodzinny i na miecz kary,
Ze mnie robacy pierwej roztoczą 
Nim was opuszczę Krakusie stary.

Za głosem woja w krąg pobratymy,
Ze wszystkich głazów zawrzasuą: i my!
I my! zachuczy Chrobacka rzesza,
Reszta słów w gwałtach morza się miesza.



CZAS t Niedzieli 10 Października 187 ft. 8

We órodg d. 13 b . m Jana Kijaka o zgwałcenie (przed 
sądem przysięgłych); Wawrzyńca Głowackiego o kradzież 
(przed sądem przysięgłych); Wojciecha Porady i 4cb 
wspólników o gwałt publiczny; Pawła Solska o ciężkie 
uszkodzenie ciała; Ignacego Krenczka o ciężkie uszko­
dzenie ciała. We czwartek d. 14 b. m .: Piotra Do­
mańskiego, Feliksa Witwowskiego, Marcina Polety i 
Ignacego Piątkowskiego o rabunek (przed sądem przy­
sięgłych); Benedykta Lazara o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Franciszka Limanowskiego i 3 wspólników o kradzież; 
Jędrzeja Ziębły c ciężkie uszkodzenie ciała; Józefa Sin 
dnsa o ciężkie uszkodzenie ciała. WpiąUk d. 15 b. m 
Rozalii Boguniowej o dzieciobójstwo (przed sądem przy­
sięgłych); Jana Wojtusiaka i Maryanny Jaaknłowy o kra­
dzież; Marcina Pacoty o ciężkie uszkodzenie ciała. Prócz 
tego 6 rozpraw apelacyjnych. W  soboty d. 16 b.m: Ja- 
kóba Józefa i Maryanny Piskorzów o ciężkie uszkodze­
nie ciała; Justyny Łysakowej o wykroczenie przeciw 
bezpieczeństwu życiB.

t t M p r f a r s t w * ,  p n e i s f s i  l lu u tó e ! .

MrabŚW 9 października. Prezydyum tutejszej 
Izby handlowo-przemysłowej udało się do dyrekcyi banku 
narodowego w Wiedniu z naglącem przedstawieniem, aby 
pomnożono dotacyę eskontową weksli o 100,000 złr., 
gdyż w bieżącym tygodniu dla braku takowej weksle 
znakomitszych firm nie mogły być eskontowane. Spo­
dziewać się należy rychłej zarady, już w przyszłym ty­
godniu.

Wiedeń 3 października.

Miesięczny wykaz Banku Narodowego świadczy. 
Ż3 sama eikontowanych w tymże instytucie weksli 
zwiększyła się w porównania do 31 sierpnia c 
przeszło dwa miliony z l t . , z których 840,000 złr. 
przypal® n«. WiećUń, a 1,220,000 złr. na fili? 
k-ejowe. Ponieważ w ciągu miesiąca września eskont 
ustawicznie się ’ mniejszał, i z potrąceniem przy­
rostu zaszłego w pierwszym i ostatnim  tygodniu, 
ccfoął się był o 2,620.000 złr., przeto właściwie 
w czterdziestu ośmiu godzinach powiększył się o 
blisko pięć miLonów złr. Ten raptowny wzrost 
eskontu tlórnaosy się potrzebą uiszczenia wypłat 
terminowych, ale zresztą fluktuacje zaszłe we wrze­
śniu, bynajmniej nie świadczą o polepszeniu i oży 
wieuiu interesów i tranzakcyj handlowych. Bo też 
te  iuteresa idą zawsze źle z powodu braku ken 
sumectów, a sVutkiem powtarzających się barn 
kruotw, w ubiegłym tygodniu było ich trzy bardzo 
znacznych —  mogą pójść jeszcze gorzej. Najprzód 
bowiem, jedne fallimenta pociągu ją  zwykle za sobą 
drugie mniejsze lub większe; powtóre, gdy sa ka­
żdym takim  wypadkiem zapnsy towarów —  » j»& 
np. te ra z  są one bardzo wielkie, bywają sprzeda­
wane po zniżorych cenach, inni kupcy m ają słeby 
odbyt, a  fabryki o tyła mniej dostają obste- 
lunków.

Powszeohnie, i jak to  w podobnych rasach czę- 
i to  bywa, mówią, że te  trzy większe fallimects 
były już dawno przewidziane, i że naszfgo targu 
nie zaskoozyły niespodzianie. Może dla tego giełda 
nie zwróciła wielkiej uwagi na to memento, i po 
spadku który panował w pierwszej połowie tygo­
dnia, raptem , pomimo świąt żydowskich i właśnie, 
gdy fsllim euta skonstatowane zo ttsły . zmieniła t;n- 
denoyę, j t k  gdyby od Igo października r. b. miała 
się rozpocząć nowa dla nas era. Prawda, Ze tegr 
samego dnia i kiedy br. Andrassy oświadczył w de­
legacjach, że sprawa wschodnia znajduje się w r,sj- 
krytyozuiejszem stadyum , nadeszła tu  wiadomość, 
k tóra może obstać za najpewniejszą gwaranoyę po­
koju. Depesza bowiem konstantynopolitańska do­
niosła w kró tkości, że dyplomatyczna strona kwa- 
styi kolei tureckich została zgodnie załatw ioną, i 
że pomiędzy Austryą i Turcyą stanęła piśmienne 
ko-^enoya co do kierunku i punktów połączenie 
naszych kolei żelaznych z ottom sńikiem i. A za­
tem, o co się przez sześć 1st nadaremnie starano, 
czego nie zdołał przeprowadzić żaden z naszych 
ambasadorów wśród najgłębszego pokoju i pod 
rządam i .wszelkiego odcienia wezyrów, to  uzyskano 
prawie w mgnieniu oka teraz, w czasie akoyi dy­
plomatycznej, wprawdzie wspólnie z innetni m ocar­
stwami, lecz mniej więcej na korzyść poddanych 
Padyszacha przedsięwziętej, i od wezyra notory­
cznie Rosy i sprzyjającego.

Ten fakt mająoy dla naszych stosunków wogóle, 
a  może dla Bankvereinu i Anglobanku apeoyalnie’ 
ogromne zoaozenie, dowodzi, że nasze stoaunk> 
z Turcyą nie były ni*dy tak  s°rdecznemi jak  te ­
raz, i że u Złotego Rogu wpływ Austryi najzupeł­
niej przeważa. Trzeba sobie tylko przypomnieć, że 
od chwili, gdy nasta ł projekt kolei tureckich , je ­
nerał Ignatiew, zrozumiawszy jego znaczenie, po 
stanowił wyzyskać rzecz całą na korzyść Rosyi i 
w tym celu s ta ra ł się wszelkiemi sposobami opó 
źaić budowę linii w kierunku zachodnim i po łą­
czenie ich z kolejami austryacHem i, a  zapewnić 
pierwszeństwo drodze Yom boli-Szum ią, aby tym 
•posobem p  zez koleje rumuńskie, Moskwę naj- 
pierwej i najkrótszą drogę zbliżyć do Stambułu.

Tego celu Ignatiew nigdy nie spnś^ił z oka. Cóż 
więc mogło teraz zajść w Stam bule? Chyba Rosy* 
nie dba ja t  o upragnioną komonibaoyę i o jej 
pierwszeństwo, albo straciło  wsrel&i wpływ u W. 
Porty, albo też wiadomość o zawarciu konwekcji 
turecko -austriackiej jest nieco przedwczesną. Pó- 
źaiejsze doniesienia, których źródło jednak niewia­
dome, mówią że sr mccy tego układu Turcyą ma 
w pewnym przeciągu orasu wybudow&ć lilię  w So 
fii do N itu  (przy aranicy Serbskiej), Auataya ześ 
odpowiednią temu kierunkowi drogę z Zemlina do 
Pesztu. Leoz cóżby to znaczyło bez poprzedniego 
zapewnienia się co do budowy fr.lei serbskich, o 
czesn konweneya słowa n«e wspomina. Zważywszy 
na te wszystkie okoliczności. wiadomość, k tóra  tu 
tak  wielkie wrażenie sprawił*, wydaje się nieco 
podejrzaną i gwałtem potrzebuje urzędowego po­
twierdzenia. Tymczasem oparto już na niej różne 
nadzieje, obliczono, że fabryki nasze dostaną ob- 
s tiluuk i na szyny, lokomotywy, etc. i zapowiedzia­
no nawet w&ructki, pod którem i K redit-A nstalt, 
Bankrerein i Anglobsuk podejm ą się finansowania 
kapita łu  na budowę tych kolei żelaznych potrze­
bnego, a  uradowani spfikulanń zapomnieli o falli- 
mentach zaszłych i zajść mogących i o zn&oznem 
podwyższeniu stopy dyskonta przez Bank pruski.' 
które tranzakeyom w oapieraoh austryackioh może 
wielce stenąć na przeszkodzie.

Biała 7 października. Pszenica 5-— , żyto 3*55, ję- 
jczmień 2-60, owies 2*—, kukurudza 5-— , groch 6.— , 
bób 5 '20 , soczewica 9’— , proso 7*— , tatarka 4’— , 
ziemniaki 1-2 0 , siano 1‘80, konicz 2-— , słoma 1 -60, 
dr ewo twarde 91— , miękie 6‘5 0 , koniczyna 30-— , 
fant mięsa 25*%.

Kata wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Krakowie.
Wykaz za miesiąc wrzesień 1875 r. 

Pozostałość z dniem 31 sierpnia
1875 r. w y n o s i........................... złr. 340,091 c. 79*/a

We wrześniu wpłynęło . . . złr- 52,216 c. 08 
Procent kwartalny z 30 września 

skapitalizowany...........................   złr. 4 951 c. 98

N A D E S Ł A N E . (2532)

Bazem złr. 397,259 c. 85 •/, 
Wypłacono na 127 książeczek, 

z których 17 umorzono, łączną 
kwotę .[*.........................................  złr. 35,950 c. 78

Wypłacono procentn od umorzo­
nych wkładek złr. 129 c. 99.

Pozostałość z 30 września 1875 
w ynosiła .........................................złr. 361,309 c. 07Va

Kasa wkładkowa 
w filii Galicyjsk. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 

w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc wrzesień 1875 r. 

Pozostałość z 31 sierpnia 1875
w y n o si............................................ złr. 112,981 c. 31

We wrześniu wpłynęło . . . .  „ 478 c. 99
Procent kwartalny z 30 września 

skapitalizowany.................................. złr. 1,630 c. 48
Bazem złr. 115,090 c. 78 

Wypłacono na 10 książeczek, 
z których 3 umorzono, łąozną kwotę złr. 6361 c. 16

Od umorzonych wkładek wypła­
cono procentn złr. 11 c. 94 

Pozostałość z 30 września 1875
wynosiła złr. 108,729 c. 62

W r u c ł f t W  7go października.
Płacono za pszenicę w miejscu na 200 fantów cłowych 

po 21 8 0  mark; żyto na 200 f. cŁ po 16-80 m.; owies 
na 200 f. oł. po 17-60; rzepak na 200 f. brutto po 
28-—  mark; olej po 60-—  m.; spirytus na 100 Trail, 
w miejscu po 44-00 mark, na listopad i grudzień po 
45-50 mark.

JPeflK Ś 7go października. (Targ tboiowy).
Dowóz pszenicą mały, cena o 5 centów wyższa, in­

nych produktów obrót mały, żyto mdło, jęczmienia cena 
stała.

Płacono za pszenicę na 81 fantów po 4*30 do 4-40, 
na 87 fantów po 5-30 do 5-35 za 100 fant. cłowych; 
tyto po 8—  do 3-10 za 80 f.; jęczmień po 2-65 do 
3-15 za 70 fan t; owies po 2-17 do 3*20 za 50 f., ku- 
kurudzę po *"1° do 3*30 za 85 Ł, proso po 2 30 do 
2-40 za85f., olej po 21-50 złr., spirytnB po 36 50 złr.

TBESC OBW IESZCZEŃ URZĘDOW YCH, 
w Gated* Lwowskiej z dnia 8 paździenika.

P o s a d y :  Badzcy w sądzie krajowym we Lwowie, 
podania w 14 dniach.

Przyjechali do Krakowa od 8go do 9go października.
HOTEL KBAKOWKI: Jan hr. Sołtan z familią w ł. 

dóbr z Litwy, WaJeryan Frybek włsś. dóbr z Kongre­
sówki , Romuald Morawski wł. d. z Kowalówki, Broni­
sław Dowgiełło z Warszawy, Sydonia Gniewosz wł. d. 
z Litwy, Józef L5w z Pragi, Gustaw Macewicz wł. d. 
z Ukrainy, Feliks Bognsz wł. dóbr z Bzemienia, Józef 
Katz z O św ięcim ia, Roman Ozaiełowicz z Grodkowie, 
Karol Reczyński ze Lwowa.

HOTEL SASKI: Henryk Wahrenberg z Wrocławia, 
Józef Kuhmaye ze Lwowa, Roman Nowina z Tamowa, 
Franciszek Rzewuski z Knchar, K. Zinert z Czech, Ste 
fan Krzyszkowski z Miechowa, Gustaw Zieleński wł. d. 
z Kongresówki, Jakób Flach z Paryża, Władysław Sto- 
owski wł. d. z Jedlicza.

AWIW IIVBRBT, fotograf w Krakowie 
al. Słmpnlria Mr. 13, odznacsony pterwaaym 
medalem lartagi na Wyitawle Wiedeńskiej 
w r. ISIS, portretaje oooaień bea wsględw 
na pogodę tak w iwyesajnem, Jak rembrand- 
towiklem oświetlenia. Ma mądanle, fotografie 
mogą być kolorowane olejneml lnb wodneml 
farbami. Fotografie x obrasówi Jana Matejki, 
Cynka, Oryglewaklego, Jabłońskiego, Hoa. 
saka, Kotsisa, są w Zakładzie do nabycia.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Demise telegraficzne.

N a d e s ł a n e .
(2454)

LIEBIG COMPANY* 
F l e i s c h - E z t r a c f

a u s  F r a y B e n t o i
C a n t r a l - D e p ó t :  W i e n ,  i., Wollzeile 6 — 8

CARL BERCK, k. k. Ssterr. Hofliererant.

(Nadesłane).

Wielmożny p. Franciszek Jan Kwizda 
w Komeuiburgu.

Upraszamy Pana o łaskawe nadesłanie Pańskiego 
w całym świecie słynnego a u nas z w y b o r n y m  
s k u t k i e m  u ż y w a n e g o  p r o s z k u  k o r n e u b u r -  

k i e g o  d l a  b y d ł a  100 paczek i 25 paczek z u z n a ­
nego  p r o s z k n  d l a  ś w i ń .

Stamp/en, 27go czerwca 1875. 
Zarząd dóbr Fmcellencyi hr. Aloizego Karolyego.

Składy proszku korneuburskiego dla bydła są wy­
mienione w dzisiejszem ogłoszeniu. (2567)

n o n a c l l i u m  7 październik*. O posiedze­
niu komisyi adresowój słychać jesseze: J ó r g  przed 
odczytaniem projektu adresu oświadczył, że całe 
min* steryum musi wziąść dymisyę, gdyż uznało się 
być solidarnie związanem, jednego zaś członka ga­
binetu Fauatla k aż d o  liberałom  wybrać do I<.by. 
Adras następnie odczytany zawiera natarczywe za­
rzuty przeciw rządowi, mianowioie z powodu roz 
kładu okręgów wyborczych i polityki niemieckie 
a końozy się upomnieniem króla, aby jak  śp. król 
Maksymilian powiedział, że ohce żyć w pokoju z 
ludem ; z tego powodu radzi mu odprawić mini­
steryum. Nie przyszło do rozpraw nad adresem, 
ale nad naznaozeniem przyszłego posiedzenia komi- 
«yi. J o r g  chciał je dziś po południu odbyć. H a n e k  
(również z partyi patryetyoznój) radził ju tro  po po­
łudniu o 4ej. Liberały zgodzili się na wniosek 
Haucka. Po namiętnych sporach, mianowicie mię­
dzy Jo.-gem a  Stauffenbargiem, uchwalono wniosek 
H  tucka 13 głosami przeciw dwom (Jórg i N stzm er) 
Jórg oświadozył jeszcze wobec wyrażenia sięSchaus- 
sa, iż on sam jeden znał dotąd projekt adresu, lecz 
jego stronnictwo nie.

R z y m  7 października. P a p i e ż  przyjmował 
dziś w sali tronowej posła szacha Perskiego, jene­
ra ła  A g a r  a, który wprowadzony został z zwykłemi 
przy takiój sposobuośoi oznakami czci. Wręozył on 
Papieżowi własnoręczne tism o szacha, dodając, że 
monarcha jego otrzym ał przesłane mu przez P a- 
nieża pismo i podarunek i wydał do władz roz 
ksż, aby katolicy w wykonywaniu swcjćj religii 
używali opieki i poważania. Papież podziękował 
posłowi za te wiadomośoi. -— Zmyśloną jest pogło­
ska, aby N i g r a  (poseł w Paryżu) miał jechać do 
Medyolanu. Zapewniają, że wszyscy ministrowie bę­
dą obecni przyjęciu Cesarza Niemieckiego w Me­
diolanie. Bezzasadną je s t pogłoska o przesłaniu 
przez Papieża listu do C esarza Niemieckiego.

Liverpool 8 pzźdz. N* wczorajszej uczcie 
u lorda m ajora m iał earl D a r b y  mowę, w której 
podniÓBł, że głównym interesem  Arglii jest utrzy­
manie p o k o j u  a  dotyczące rady Anglii wszędzie 
chętnie są jako  szczere przyjmowane. Trudności 
tyczące się sprawy bercegowińskiej znacznie są prze 
sadzone; żadne psństwo nitm yśli o udzieleniu wspar­
cia powstańcom. Byłoby bardzo tiiapolitycznem, gdy 
by chciano przyznać Hercegowinie zupełną autono 
mię. Radykalne wyleczenie złego istniejącego jest 
mało prawdopodobnem; wszelako możnaby złago­
dzić teraźniejsze niezadowolenie, jeśliby P orta  przy­
stała  33 atosciwne refjrm y. Z C h i n  niema żadnych 
nowin. Wszysoy muszą być przeciwni wojnie, do­
póki można jej z honorem oniknąć, gdyż Anglie 
nie może pragnąć mieć do czynienia z drogim je 
szcze „chorym". Należy obstawać przy umiarkowa­
nych żądaniach i nie unikać obowiązku, dlatego że 
jest niemiły. Jedynym celem związku z Chinami 
byłby rozwój handlu. Jeżeli chwilowe nieporozumie­
nia wywołały niepokój, nie Anglii to winą. Mówca 
oznajmia następnie o zniesieniu rozporządzenia 
względem wydawania zbiegłyoh niewolników, a  przy­
czyną tego było, iż niechciauo drażnić opinii pu­
blicznej w sprawie wymagającej troskliwego t r a ­
ktowania.

Madryt 6 Października. Jak donosi Tiempo, 
Karliśoi rzucili 50 bomb na Pampelonę, lecz aa- 
dnśj nie zrządzili szkody. Gronista twierdzi, że o- 
twai-oie kortezów nastąpi 14go stycznia 1876.

R a d r y t  7 października. Delegat papieski 
B i a  no h i  wręozył dziś na uroozystem posłuchaniu 
królowi kapelusz kardynalski dis nunucyusza p a ­
pieskiego kardynała S i m e o u i .  Słychać za rzecz 
pewną, iż główno-dowodzący w K u b i e  jen. V a l -  
m e s a d e  podał się dodym ispi. Wyrok sądu wo­
jennego w sprawie Laoarn w Nawarze brzmi unie- 
wiauiająco dla jenerała brygady Barges; jenerał 
V i e r g e o l  pozbawiony został swego stopnia a  in ­
ni oficerowie skazani zostali na więzienie.

Wozoraj odbyła delegscya węgierska posiedze­
nie, na którem  wzięto pod obrady b u dżit m ary­
narki; dotychczas jednak szczegóły nie są znane, 
sprawozdania bowiem w dziennikach wiedeńskich 
•■ęgają tylko do wniosku referenta. Dziś rozpoczy­
na delegacya austryacka rozprawy nad wydatkami 
zwynzsjnemi budżetu m inisterstwa wojny. Spodzie-

K n r s  p l e n i« d x y  1 p a p i e r ó w  p n b l .
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

Kraków 9 Października.
Bubel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . . .  1 „
Talar pruski ............................ „ 1  „
Mark niemiecki................................. , 1  „
Dukat holenderski ważny . . „ 1 „
Dukat austryacki .  . . .  1 ,
Napoleondor ,  . . „ 1 „
Półimperyal „ . . ,  1 ,
20-to markówka niem. ważna , 1  „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) .....................
Kupony austr. srebr. płatne . . na 100 zł.

Listy zastawne i óbligi:
6yt Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.)^ i
Oblig. indemn. gal. 
fy  list. zast. T. kr. z. 
5*/ list. zast. T. kr. z. 
6^  list. hip. bn. hip. 
6^  list. dł. g.z.wło.

I
I

(
( n n n
(  n i, n
( i  i  n

, -  , „ . ( » » » -  
5’/, list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6^  lis t  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 36 lat, banknotami za 100 zł- w. a.
6^ list. zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 18 lat banknotami za 100 zł. w. a.
7y< list. z a s t g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 

za 20 l a t  banknotami za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku g. dla h. i p.w Krak. (za 100j<)
4yt listy zastawne króL Pol. ser. L (za 100 r.)
4•/. listy zastawne król. Pol. ser. II  (za 100 r.j 
był listy zastawne król. Pol. (zalOOr.)
4yt listy zastawne król. PoL (za 100 r.)

AJtzye kolejowe i  bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„  „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ ban. h ipo t we Lwowie .  200 i g •
,  kanka d l»H an .iP .w K rak ,zw pŁ 80d .J)łS

żądają

92 -
88 50 
80 25 
87 75 
S3 25 

100 50

86 75

98 50 
82 80 ó.

100 —_

96 50.S
96 50' 
94 —Us 
83 — E

95 — 
92 503  
81 50 E

ó )!f 214 -  
138 25 
242 —

218 — 
141 25 
245 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losjjn^Stanisławowa^

Wiedeń 8 Październ.
zjed. dług pańs. bank.

„ „ „ srebr.
Oblig. ind. niż. Austr. 

,, „ czeskie
>, węgierskie

inkowińskie 
„ „ siedmiogr.

węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

Banku naród, listy 
galicyjskie . . .

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. aus. 
spłacał w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. h ipo t . .
Potyczki loteryjne.

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1 8 54 .
„ I860 .

państw, r. 1860 . . .
Losy pożyczki z r. 1864 . 

prem. pożyczki węg. 
Comorente . . . .
Krodytowe . . . .
żeglugi parowej na

płacą żąii

14 50 16
14 — 16 —

70 70 10
74 — 74 10
98 50 99 —

100 — 101 —
81 30 81 60
87 25 87 75
86 75 87 50
79 — 79 40

100 75 101 —

96 80 % 95
7j 50 _ . —
87 — 87 50
99 80 100 20
85 50 85 75
99 40 99 60

89 60 90 ___

130 26 130 50
92 50 92 75

273 - 275
104 80 105 20
111 80 112 —

117 _ 117 50
133 50 134 —

79 80 80 50
23 25 23 75

163 60 164 —

94 96 —

wsją się, co jest bardzo prawdopodobnem, że ta 
część budżetu uchwaloną zostanie na jednem po­
siedzeniu, albowiem podozas obrad w wydziale 
budżetowym tylko wydatki nadzwyczajne były prze- 
waż tie  przedmiotam żywej dyskusyi i  —  wykre­
śleń.

W braku „czerwonej", „brunatna księga" służy 
dziennikom wied ń  kim do obszernych rozbiorów 
o polityce handlowej m onarihii austro-węgierskiej. 
Wszelako zbiór depesz i aktów przedłożonyoh przez 
hr. Andrasscgo, zbyt szczegółowych dotyka stosun­
ków, ab» mógł dać podstawę do ogólniejszego po­
glądu. To też w rozbiorach dzienników »i -duń­
skich znać pewną jed ostronność względów jedynie 
na interesa łm d lu  i przemysłu samej stolioy a nie 
całej monarchii i stosunków handlowych różnych 
prowinoyj. Całości też w tym zbiorze depesz d >  
tetrzeć się trudno , bo są  to dowolnie wybrane 

sprawozdania, jak  gdyby tylko dla zachowanie 
’.wyczv u zakomunikowania delegacy om cośkolwiek 
z urzędowej korespoodenoyi.

Niemiecka „walka w imię kultury" obchodziła tych 
dni tryumfy w trzech wielkich procesach: Koniec 
jednego, przeciw księciu biskupowi wrocławskiemu, 
znany już z wczorajszego Przeglądu politycznego; 
dziś list berliński zdaje sprawę z przebiegu jego. 
Drugi toczył się również dnia 6 b. m. przed są­
dem kryminalnym w Poznaniu przeciw X. kanoni­
kowi K u r o w s k i e m u  o sprawowanie fm kcyj ta j­
nego delegata apostolskiego; skończył się skaz* 
niem obżałowanego na 2 lata więzienia; część 
sprawozdania zamieszczamy również powyżój Trze­
cim zajmował się przez dni kilka sąd przysięgłych 
w Grudziądzu, dotyczył on „buntów" wynikłych z 
ustanowienia X. Gołębiowskiego plebanem płutni- 
skim z ramienia władz świeckich; był to  więc pro- 
oes podobny do procesu o „bunty" w Kamionnie, 
z którego niedawno zdaliśmy spraw ę, tylko że 
znacznie większe m iał rozmiary, bo OBkarżonyoh 
było kilkudziesięciu ludzi płci obojga, a skońozył się 
częścią uwolnieniem podsądnych, ozęśoią skazaniem 
ich na więzienie zwyczajne lub w kaźni od 6 mie­
sięcy do dwóoh lat. Niebawem przystąpimy do zda­
nia sprawy z tego także procesu.

Lord Derby bardzo krótko sprawił się na obiedzie 
w Lirarpoolu ze wszystkiemi trudnośoiami Europy i 
Azyi. Odmówił prowinoyom tureckim  autonomii, 
powstańcom pomocy, ale humanitaryzm angielski 
nakazał mu doradzać Turkom jeśli nie ^zniesienia 
bastonady, to  przynajmniej ograniczenia jej do pe­
wnej liczby razów. Nie wierzy on w radykalne wy­
leczenie Turcyi, lecz pragnie chorobę jej zmniej­
szyć opiatam i łagodnemi. Oczywiście, że nie wspo­
mniał o tureckich refsrmaoh finansowych, które 
się na tem  zasadzają, że tu  urwać a indziej przy­
wiązać, jak  to n  bił ów bsjczsrz, oo w ten sam 
sposób ła ta ł drabinę, po której choiał się dostać 
do nieba. Z  uwagi jednak, że niejedno psnstwo 
w podobny sposób prowadzi swoje finarse, reskrypt 
Porty o reform ie podatków i sposobie spłaty ku­
jonów nie wywołał w całej Europie powszechnego 
śmiechu. Z Chinami radzi D*rby unikać wojny, 
bo rheć one również „chore" ja k  Tnrcya, przecież 
trzeba z niemi utrzymywać przyjeźń dla zysków 
handlowych. Takie jest zdanie sprawy o polityce 
zewnętrznej rządu  angielskiego.

Nie powiodło się podobno księoiu Milanowi zy­
skać do nowego gabinetu pp. Piroszanacza i Ka- 
Ijewiozs; odmawia także przyjęcia teki p. Marino- 
*ioz. Szcrególnem jest atoli dzisiejsze doniesienie 
Polił. Gomsp., k tóra  twierdzi, że skupczyna z ta ­
kim zapałem  witająoB księcia w swe jem  gronie, 
nagle zmieniła usposobienie i mnóstwo teraz po­
wstało zarzutów przeciw osobie księcia. Pomijając 
iuż przeniesienie skupozyny z Krsgujewaczu do 
Belgradu, k tóre m ianują nielegalnem, samo nawet 
ukazanie się księcia w pośród reprezentacyi naro­
du uważają naraz za niekonstytucyjne, i winę przy­
pisują księciu Milanowi. Dopiero teraz m a niby 
wyobodz'ć na jaw, że polityka ostatniego gabinetu 
zm ierzała do zrewolucyonizowania całego kraju, 
aby przez to pokazać obcym mocarstwom, iż dla 
S«rbii koniecznością jest wmieszać się do wojny. 
W skutek upadku gabinetu niebezpieczeństwo to 
minęło. Tak przykre położenie kraju nie przeszka­
dza przygotowaniom do ślubu księoia, który się 
ma odbyć nieodwołalnie jutro.

D s t& t i l*  f t p M M  t a l H r a l o i M  „ O i a i a !

Wiedeń 9 października (pryw.). N a dzisiej­
szem posiedzeniu delegaoyi austryaokiej nad budże­
tem wojennym, bar. W a l t e r s k i r o h e n  żądał re- 
dukcyi wojsk stojących. D r O e l z  z zadowoleniem 
uważa urządzenia względem podziału wojska ter- 
rytoryalnego za zwycięztwo federalizm u; przeciw 
temu powstał D r H e r b s t ,  jako przewodnik partyi 
wiernokonstytnoyjnej i oświadczył, iż wydział nie u- 
ganiał się za idealistycznemi poglądami, lecz tyl­
ko wpływał miarkująoo na żądania adm inistracji 
wojskowej.

Wiedeń 9 października. Na posiedzeniu de- 
legaoyi Rady państwa obradowano nad zwyczajne- 
mi wydatkami budżetu wojennego. W ogólnych roz­
prawach mówili bar. W a l t e r s k i r o h e n ,  O e l z

i przewodniczący wydziału H e r b s t  W tytule H  
wymazano W myśl wniosku wydziału 4133 złr. na 
wydatki dla pensyonowanych oficerów o trzy Kują­
cych posady w miejscu. W tytule I I  „wyższe do­
wództwa i sztaby1-, po żywych roaprawaoh, w k tó ­
rych brali ud z ia ł; szef sztabu gl o wnego J o h n ,  mi-  
uister wojny K o 11 e r  i wyjaśniali wysokie rnaczem e 
sztabu głównego ze w?g'ędu na działalnrść srm ii, 
a delegaci R o s b a o h e r ,  E n g e r t h  i W i n t e r -  
s t e i n  bronili t j f ry  rząd o w ij, nrbwalrno » nie­
sione przez w ydiisł wykreślenie 63,500 złr. W tf* 
tule Y „Ogólne wyćktki wojska, równ e t  po ży­
wych rozprawach uobwalrno znaczną większością 
proponowane przez wydział ob ięcie 63 252 ”łr. j  » 
dostarczenie fceni kapitanom, to dzież 30296 łr .  
na zwołanie oficerów rezerwy. Inne wnioski wy­
działu zgidae z projektami rządowemi, uchwal >no 
baz rozpraw. Przyszłe posiedzenie w poniedzii-ł k.

R r a g a  9^0 pfździernika (pryw.) O gan P. la­
ckiego Pokrok zamieszcza artykuł peŁ n oburzenia 
przeciw Rosyi z powodu wykrycia, iż poseł ros j-  
,ki Nowikow z polecenia swego rządu w ym ienył 
w r. 1871 główry zamach przeciw ugodzie H h»n- 
wartba i odmówił przyzwolenia sw rgi na łla b o ra t 
ugody (a kto i z jakiego tytułu ucteksł się o to 
przyzwolenie? Red.). Dano Czechem do zro^um ir- 
aie, że prawosławna Rosy* mogh b? s i ę  tylko u o- 
muitć o prawosławnych Słowian. Organa c eikie 
milczały dotąd o tem zajściu, aby nie b jć  zinu- 
szenemi do stawania z R 'sy ą  w orozycyi.

Z a g r z e b  9g0 października. Sejm chorwacki 
zwołany będzie ponownie d. 19 bm. dla dal»z«go 
prowadzenia obrad swoich.

Hftonaeltium 8 nsźiziernika. Jak  się d o ­
wiaduje Siiddeutsche Presie król ze w?glę u na 
sprawę Oggersheima wystosował do m inistra wy­
znań polecenie względem zażądania naty huciast 
od biskupa Spiry usprawiedliwienia jego po ‘tępo 
wania a w prawdopodobnym przypadku niedostate­
cznego usprawiedliwienia się, rząd  postąpić ma z 
całą surowością prawa.

Monachium 9 października. K om isja adre­
sowa Iib y  deputowanych uchwaliła wozoraj 8 g łę - 
«ami przeoiw 7 projekt adresu J O r g a .  W imieniu 
mniejszości komisyi oświadozył S t a u f f s n b e r g ,  
że ta  zgadza się zapełnie na ustęp mówiący o lo ­
jalności, ale resztę osnowy adresu odrzuca i za­
strzega sobie wywód szczegółowy na czas obrad 
w Izbie. M inister P f r e t Z B c h n e r c ś w i a d c z a  w imie­
niu m iniiterstw a naprzeciw napaściom wyrażonym 
w adresie, w tonie może nigdy detąd nie używa­
nym , że ministeryum o tyle jest solidarnem, iż 
wszyscy jego członkowie biorą odpowiedzialność za 
akta zasadniczne i nawzajem się zasłaniają. Na­
stępnie zbijał m inister wuioski Jórga wyprowadza­
ne z wyboru m inistra sprawiedliwości F  a u s  t l e  do 
s3jmu, że ministeryum d i  leży do stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego i oświadczył, iż żaden członek 
gabinetu nie należy do jakiegokolwiek stronnictwa 
politycznego. Go do innych zarzutów w adresie za­
wartych m inister zastrzega sobie odpowiedź na cz ts  
obrr d w pełnej Izbie.

Belgrad 9go października. Słychać, że nowy 
skład gabinetu jest następujący: K a l i e  w i c  z, m i­
nister spraw wewnętrznych i prezydyum gabinetu ; 
P a w ł o w i c z ,  spraw zagranicznych; profesorowie: 
B o s k o w i o z ,  wyznań; M a r k o w i c z ,  sprawiedli­
wości ; major Z d r a w k o w i o z ,  budowli publicznych; 
piłkownik N i b o l i c z ,  wojny; J a n k o w i c z ,  sksrbu. 
Ślub księńa  Milana odłożony na dni kilka, gdyż 
Car Rnsyjski wysyła swego osobnego przedstawi­
ciela, któryby ju tro  nie zdołał tu  stanąć.

Londyn 8 października. W edług obwieszcze­
nia bas ku ottomańskiego n a  giełdzie tutejszej przy­
lepionego, postanowienie Porty względem wypłaty 
kuponów i umorzenia długu tureckiego, wchodzi 
w życie d. 6 października. W ypłata przez bank 
kuponów od wyciągniętych bonów pożyczki, pozo­
staje zasieszoną aż do nadejśoia instrnkcyj zażą­
danych telegraficznie »rz*z kontrahentów pożyczki 
z r. 1873.

N o w y  J o r k  8 października. Murzyni, którzy 
podnieśli rokosz w Friarspóint, zostali rozpędzeni. 
Położenie jest pokojowe.

fiL sunsa*  W i e d o fi 9 października, godz. i  u 22 
io poł. R enta papierowa 70 10 —  Renta srobrns 

7 4 1 5 .— Losy z r. 1860111-75. —  Akcje B&aks 
Sarod. 9 2 2 —  Akoye kredytowe 211*75. — Locdye 
112 25. — Srebro 10210 . — Napoleony 8*96—
Lombardy — * Losy z r. 1864 — *— •—  Akoye
kolei Karola Ludwika — — . Akcye Lwowskc- 
Gzemiowieckiej — .— . — Akoye kolei węg. póte. 
wsohod. — *— . —  Akoye kolei węg.-wtchod — — 
Losy tureckie — * Obligacye indemn. galicyj­
skie — •—  — Losy premiowe węgpenekic — *—.— 
Akoye kolei Koszycko Bogom. —  Akcye ko.t«i 
p ó łn . zach. austr. — •— • — Akoye f r a n k o - węgiw. 
— •— . Akcye franko-ąustr. — — Tai. —  * • —
Ruble — — "

Usposobienie g ie łdy : —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I  WYDAWCA
ANTONI KŁOBUKOWSKI.

Losy ksigcia Salm . . .
.  Palfy . . .
„ Klary . . .

hr. St. Genois . . .
miasta Budy . . .
księcia Windischgraetz 
hr. Waldstein . . . 
hr. Keglevich . . .
R u d o l f a .....................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, anstryao. . . 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. . . 
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej. . . 
Albrechta . . . .  
w#g. półn.-wschod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bognmił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańakiej . . . .  
wschodnio-wjeierskiej 
anstryack. półn.-zach. 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

franko-węgierskiego . 
galicyjskiego dla handlu 
i przem. w Krakowie 

krajowegogalicyjskiego 
we Lwowie . . .

płacą

36 — 
25 25
25 50 
27 25
26 20 
23 25 
20 25 
12 
13 50 
41 50

920 — 
210  —  

339 -  
1725 

279 60 
173 75 
108 50 
216 25 2

72 — 
115 75 
127 50 
123 -  
122 50

182 75 
46 25 

145 — 
160 50 
107 25 
208 25 
31 -

żądają

36 50
25 75
26 50
27 75 
26 70 
23 75 
20 75 
13 — 
13 75 
42 -

922 
210 25 
341 -  

1735 
280 -  
174 25 
109 -  
116 75

73 -  
116 25 
128 — 
124 -  
123 50

183 25
46 50 

145 50
161 «  107 75
208 50
31 25

Banku wiedeńskiego dla obro­
tu płodów . .. . .

„ galicyjsk. hipotecznego 
„ dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dniestrzańskiej . .

, Koszycko-Bogumińskiej 
, państwowa St. 500 fr.

Emissya z r. 1867 
, południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6%
, półu. c. Ferd. lOOzłr.m.k. 

„ „ 100 złr.w.a.
„ „ w  srbr. 5°/t 

, połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5%  w srebrze . .
, gaI.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5*/0 za 100 
Emissya U. . . 
Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w sr.50/2zal00) 

Emissya z r. 1867 .
, Siedmiogr. 200złr.w .a. 
,  ks. Rudolfa300 złr.w. a. 

w srebr. 5%  za 100 zł. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty.
Cesarskie korony , . .

,  dukat na wags •
„ .  obrączkowy

Złeto al otarto . • -
Napoleondory . . ■ •
Fryderyki . . . . •

51 50 
1241 -  

85 50

74 -  
tl42 -  
139 — 
104 90 
224 

50 
94 — 

102 60

piacą|

78 25 

70 50 

84 75

5 3 4 "  

8 962

żądają

52
245 -  
86 60

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie >. 
Imperyaly rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

74
142
239
105

100
94

102

25
50
50
li

96 25

78
82
70

85 25 

84 -

5 35 

8 96*1

Lwów 7 paździer.

Dukat holenderski . . .
cesarski : . . •.

Półimperyal rosyjski . . .
Rubel srebrny rosyjski : .

papierowy . . . .
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5®/, 

„ ,  » 4®/,
„ Banku hipoteczn. 

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„  lwowsko-czem. 
banku hipoteczn. gaL

Warszawa 7 paid.

Listy zastawne 1 seryi 
2 -  kupon 

.  ,  nowe
kupon 

„ likwidacyjne 
kupon

Kolej warszaweko-wiedeńska 
bydgoeka

płacą

11 25

102 —  

102 —

1 66 "

11 80

102 10 
102 25

1 66"

5 18 5 27
5 23 t 5 33
8 97 9 16
1 58 1 66
1 50 1 52
1 65 1 66

86 75 87 50
79 25 80 —
92 50 93 20
87 — 87 75

215 25 217 25
139 — 141 —
242 — 244 —

żądają

rub. 1 kop. ra\>.| top.
95 70 96 —

1 16*/, _ _
93 35 93 65

1 45"/,. — —
81 95 82 25
1 40 — _

_ — 89 _
— — 75

117 — 118 —
100 60 1101 60



C Z A S  z N ie d z ie l i  10 Października 1875,

(2610)

W Poniedziałek A l i  Października 
1875 r.

o godzinie wpół do lOćj zrana 
odprawi się

Nabożeństwo żałobne
W KOŚCIELE PANNY MARYI 

za dnszg ». p.

Karoliny z hr. Potockich
Nakwaskiśj

zmarłej w Tours we Francy i dnia 27 
Września 1875 r.

. . . . .  C H O R O B Y  O B R U S A , G Ł O S U  I G E B Y
I  F  U H  1 1 1]  K i M I  ^ n ^ ^ słah oad ach  ffa r d lu , .h r y p e .,  » D« l . n l„  „ „ . z , .    __________ . _ H J  ®  •zalecane w słabościach g a r d ł a ,  c h r y p c e ,  m  

• " T t o e y ł w g a r d l e  I  g ę b i e  p r a  1
V t b t h o n a  k a m o d a łłjo m , m ów com ,uomana wp5jii°*_aptec® p; »*«»*»*», »*ł— .... ,„niB, s„, _ w *,Wcdylła. — w* • ___ _

• n c h n ą c e m u  o d d e c h o w i ,  
• a a .  Lekarze zalecają je ezczogól- 

’:~TrJ— j i t  “ S“ u i zapobiegają strudzeniu gard ła .—
łp ^ c* . p- T r o u c w j n ń c h lc g o  „pod Koroną” i w aptece p. 

£klcł^nac»»gjwyoW ptekar7Y. którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

. k s ię g a r n ia

fi. Gebethnera 1 Spółki
oraz

Wydawnictwo dzieł katolickicli

dobne Wianki 
na groby,

otrzymała .na skład główny następujące 
nowości:

X. Faber. Wszystko dla Pana Je­
zusa, czyli łatwe drogi do miłości Bo­
żej, wydania drugie poprawne, 30 arku­
szy druku . ..................... zjr j ._

Krasiński Z. Pisma, 2 tomy, wydanie j 
vnWa. . — w  9  I n°"e powiększone, a o połowę tańsze
bukiety salonowe z zakłada Morgenster-1 ° lipskiego, w ozdobnej oprawie złr. 4 80
dla W 84 dV abl'cia w Han- n i ez °pT™? 1 .............................  3'60n . ,  o’ ^  i  e r *  u c h o  W M kJego I ° braz *m ala roślinnego, z koloro- 
w Motelu Saskim od ulicy Sławkowskiej. I wan®mi rycinami, w ozdobnej oprawie 

(2638-1-4) j złr. 4-50, kartonowany złr. 4-15, broszu-
I r o w a n y ........................................ 3.g0
IA  iemojeteski. Obrazki Syberyi, z rysun-
|  k a m i A n d r io lle g o .......................... z}r . 2-40
j Kraszewski I .J . Roboty i Prace, obrazek 

z życia warszawskiego złr. 2-— 
Kawał literata (najnowsza po­
je ś ć )  . . .  . . . . złr. 2-40 
Morituri, powieść apółczesna, 2

l „  f®“ y ................................złr. 3-60
I Uziel Szekspira  zeszyt Xlllty.

r—  v j  \ Dobrowolski Józef. Życie i Liryzm
najszlachetniejszych gatunków, które u nas Szek*P’ra  .............................. złr.—-.30
w kraju dobrze się udają, można nabyci . o c A a  Józefa. Teorya stylu poi 
WJ m przJ ,* L S e m a r d y ń s k i ó j *. ■ • • • • • ■ złr. 145 
P j w Szkółce drzew owocowych, | odniki praktyczne dla murarzy,
nagrodzonej za chodowanie szrzepków i ga-1 » garbarzy, gisserów, maszynistów
tnnlrAHF — —------  - °  ■ ł ff th rv lon fnm

W MAGAZYNIE NOWOŚCI .

Leona Feint ucha I
w Krakowie (2508 1-3) 

znajdzie umieszczenie 
P B A K T I K A I T

Szczepkdff drzew owocowych

Księgarnia Gebethnera i Spółki
w MrakoHle, Rynek Nr. 11,

obejmuje z dniem i  Października r. b. głów ną Agenturę
dziennika

oraz tygodnika handlowo-przemysłowo-rolniczego p. n

„KORESPONDENT11.
Warunki przedpłaty w  Krakowie i na prowincyi:

(2392-3-3) Ojczyzny Korespondent oddzielnie
rocznie . złr. 20, wraz z Korespondentem złr. 24 rocznie złr 8

» !° ’ - c c 18 półrocznie „‘ 4
kwartalnie „ 5, „ „ „ 6 kwartalnie 2

Wszelkie ogłoszenia przyjmuje Księgarnia, oraz pośre­
dniczy w interesach dotyczących Wydawnictwa dziennika.

Tabelki
I zamiany miar i wag wiedeńskich 

na miary i wagi metryczne
po 5 cnt. sztuka 

w y d a t  1 s p r z e d a j e

W  kronice Nr. 231 podał „ G m s*  
iż pismo przezemnie wydawane 
*K r o n i k a ” przestała wycho- 

I daić. —  Mam zaszczyt zawiadomić, ii  
K r o n i k ę *  dalćj wydawać będę. 
(2514) Arkadynsz Kleozewskl.

Ogłoszenie.
|L . 19. = =  (2540-1-S)

Celem zabezpieczenia budowy szpi­
tala u Św. Łazarza w Krakowie odbę­
dzie się na dniu 2 6  Ib. m .  w bió- 
rze dyrekcyj szpitala św. Ducha za•f l ‘ “ v * V“ VJ J uujjłmwus O TY • A/ULiJQ M%

M. D W  ORSKI w  K RAK O W IE pośrednictwem pisemnych ofert publicz-
(2146-3-10)

•  —— w 1 g a -
tunkow owoców, pierwszym srebrnym me­
dalem na wystanie owoców w Krakowie 
bzezepki mają od 2 do 6 lat i są do na­
bycia po cenie od 30 cent. do 1 złr za 
sztukę. Za zdrowe korzenie i dobre opa­
kowanie ręczę. (2539-1-3)
 W  l d u c l i o w s k l ,  ogrodnik.

MA SPRZEDAŻ
wiedeiislri- 4 0  p u r t r r t ó i  krolow polskich Leaser*, także a a m o w a r  dui 

tombakewy i  t r o e h ę  m e b l i .  Ulica Ł o b s o a  
» k a , L. 102 na piętrze. (2507-1-3)

i fabrykantów obówia.
Poleoa nadto pomnikowe dzieło:

Fncyklopedya Rolnictwa  i Wiado­
mości związek z niem mających, ułożona 
przez i ajznakomitszych pracowników z 
licznemi drzeworytami tom L (na wy­
czerpaniu) zesz. 10, tom II. zesz. 15, to­
mu III. wyszedł zeszyt 4ty. Prenumera­
tora wie płacą złr. 4-20 na sześć ostatnich 
z-azjtów. Każdy raś zeszyt pojedynczy 
po 70 cent. (2399-2-2)
■Sg* Biorący książek za złr. 10, otrzy­

mują przesyłkę pocztową bezpłatnie.

ADAM FICZEK
krawiec damski

w Krakowie przy ni. Grodz­
kiej pod I.. 80,

będąc przez kilka lat jako zarządza­
jący w pracowni Wgo H. Schwarza 
i uwolniwszy się na własne żądanie, 
otwiera pracownię s a k i  en 
damskich i wszelkich wyro­
bów, polecając się Szanownym P a­
niom z rzetelnem, ścisłem i o ile mo­
żności jak najprędszem wykonaniem.

Utrzymuję świeże źurnale 
na każdaf porę. (2400-2 6)

B W  Przyjmuję panny do nauki 
kroju i szycia, oraz już uzdolnione.

1 A
P n i e w o  druga »erya

B U
.^•^Voteapou1

w l e P ^ e T
^ W w S r X »  sf leC‘na Vetuego i  \

A . « 1" S t T w i - f S S K  «  Ł” “"
\B ° ’ p pTenuni'‘ra

j ^poc^^- * —'

na licytacya, na którą w zastępstwie
Wysokiego Wydziału Krajowego, Ko­
mitet budowy imieniem funduszu po- 

[ wszechnych szpitali Krakowskich niniej- 
szem zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termin do wnie­
sienia ofert (deklaracyj) do rąk komisyi 
licytacyjnej ustanawia się godzina 12. 
dnia 26 b. m. poczem bezzwłocznie 

[nastąpi ofert otwarcie.
Cena kosztorysowa wynosi:

1) pawilon dla obłąka­
nych . . . .  złr. 88,733 C. 29

2) dwa pawilony dla we­
wnętrznych chorób, 
każden pozłr.67,188 
c. 47 razem , . r

3) pawilon dla admini- 
stracyj. . . . „

Ogółem „ 276,498 „ 20

134,376 „ 94 

53,387 „ 97

w r e

W 0 t 6 r V n A F 7  V Da£ ° mita famiIia Polska, bawiąca I
K w ł  MM I P a r y ż u ,  znajdzie w Krakowie za 

egzaminowany, z diniaza —  I odpo wiedniem wynagrodzeniem do­
brego kucharza Polaka, obezna-

egzaminowany z dłuższą praktyką wojskowa oraz 
mceący się wykazać chlubnemi świadectwami po-

tak*? w Królestwie
" •* * 1 knchn1^ francuską.—Adres

1L'* l“4w' (2S13-1-3, Wny M  DWORSKI w K r a k o w i e ,  w

Pierw szy i największy

siład fabryczny towarów łóżkowych
J. Bajała w Krakowie I

' O

JÓZEF LIPCZTiSKl
W  Krakowie,

przy u %  Grodzki jj pod Nr. 143 na 
I. piętrze,

zaopatrzył M a g a z y n  swój w  
wielki wybór paletotów zimo­
wych gotowych i Waterprofówl 
w ła s n e g o  w yrob u  po cenach 
bardzo przystępnych —  oraz w  
najgustowniejsze i najnowsze ] 
t o w a r y  z pierwszych fabryk 
angielskich, francuskich i ber-l 
neńskich. (2509-1-3) j

H ENRYK  LIC
Dr. medycyny, chirurgii, akuszeryi i 

okulistyki
zamieszkał i praktykuje stale w B r z o  
z o w i e .  (2425-3-3)1

R z e t e ln e  o so b y

, l a j p  losy
korzystnie*1̂  objąó sprzeda* całkiem nowo i

dawany!dw, n0Wf n^ kr itów “działowych, wy- 
—,  J  _Przt I  dawny słynny dom bankowy
T o w a r z y s t w  l o t e r y j n y c h  

i  r e n t o w y c h
z ciągaiętemi 1839 r. seryami jako premie, zechcą 
swe adresa znacz. A . B. nadesłać do' ekspedycji 
ogłoszeń Rudolfa Koue w Bernie 
(BrOiin.) (2561-1-3)

(2381-4-6)

Rymarz
przybyły z większych fabryk zegran.__
zamieszkały w R r z e s z o w ł c a c l i  u 
Letnera, przyjmuje roboty powozowe, jakoteż 
wszelkie zamówienia tapicerskia i rymar­
skie, po umiarkowanych cenach.

(2496-2-3) Jan Romanowski.

R y n k u  K l ó w n y m  p o d  y r .  .11  n s p r n e c l w  K ł 6 » n ó |
s tra ż n icy ,

5 n o S

I ® !

 ̂'3 U u $ t r tr t e

erscheint
»Bo U JiiSMJ!1 Umf#)** 
von 3—4 Bogen mit viclen 
Illu stra tio n en  u. Schnitt- 
m ustern und enthiilt u. A. 
Parisor M odebildcr, Kin­
der - (Jardorobc, Handar- 
b eiten , Novellon, Moden- 

berich te  etc. etc.
P r e i s

y l . * r t e l j n h r ] i c l i  n u r
ff. 1 .6 0 . 8.SS.

(mit Franko-Yersendung 
pr. Post fl. 1 .80. bis fl.l. 90.) 
Alle B uchhandlungen und 
Post - A nstalten nehmen 
jed e rze it Bestellungen an. 
Srstere liefern auf Wunsch

P ro b e  -N um m era.

(2248-6-6)

Zakład licytacyjny (wadyum) w wy- 
I sokości 10,000 złr. w gotówce lub pa- 
j pierach wartościowych, podłng kursu 
obliczonych, przyjmuje c. k. Urząd po­
datkowy i zbiorowy w Krakowie, wy­
dając kwit depozytowy, który do oferty 

[dołączony być winien.
Techniczny operat budowy, wraz z 

[warunkami przedsiębiorstwa, w godzi­
nach ur/ędowych przejrzeć można w 
biórze inżyniera dróg krajowych okręgu 
krakowskiego (ulica S. Anny Nr. 191), 
gdzie ubiegający się o to przedsiębior­

stw o, zarazem podjąć mogą wzory do 
ieklaracyj i odpisy warunków przed- 

| siębiorstwa.
Kraków d. 8 ' Października 1875 r. 

Przewodniczący Komitetu budowy 
Dr. Zybllklevlox.

W

sienne, poduszki gutaperkowe powietrzem napełniane1 ze^'kAr^ielM -m ^^fi
. r a g - f s  " . JĄffcł- Wazjattie g a S S S d Ą ^ I
hfida in V ^ T 11-  “ em.meJ wszelkie w tę gałąź wchodzące przeróbki uskutecznione 
będą jak najtaniej i najspieszniej. Cenniki posyła na żądanie (2394-2-)

Tylko w

P O Ł Ł A H A l
najdawnićjszym i najsłynniejszym

i  m5* “li *  iI? - JrO ?5*
Ostrzeżenie.

^  Wiohtig fllr Kranke! • '

r r mit  aHe Jtrantot ftd) son ber Bor*
jflaliĄTeii i  iHufh. 8 u (fits D r. A iry 's

  —  ' - ■“—
itoirb

tr<U ”%erfanbt. 3 ‘ber Siiimbe, meidet 
kj<hnc3 unb fitte r  geljcilt fein tuifl,' jotltej  

fich btn ŻCużiug tommtn taflen.

Bisber versandt 500,000 Kipi. (1745-3-)

W i e d e ń s k i  n a j w i ę k s z y

Prędkie i pęwne niszczenie
szczurów i myszy

przez Jego Cesarską Mość C esm -  
rzw Franciszka Józefa I. 
wyłącznym przywilejem

odznaczoną

trucizną na szczury,
którą p r a w d z i w ą  nabyć można: 
M F *w  K r a k o w i e  u d. ML J a -
w o r n i c k l e g o  i J ó z e f a  J a h -
n a  ł we L w o w i e  u jąi, Konstan­
tego Iskiereldego, Jaleóba Beisera, Z y­
gmunta. Ruckem  i P. Milcolascha; 
w Przemyślu u p. Kozlounidego; w 
Stanisławowie u p. Stacker v. Sebenitr, 
w Tarnowie u pp. T. A. Wlelogórtkie- 
go i IF . Miildnera i  Spól. (2*71-1-8) 

Cena sztuki 50 centów.

Czcionkami Drukarni „CZASU*

( Z A K Ł A D !
firmy nznanćj za rzetelną i  porządną

Bernhard Pollak
W  W IE D N IU ,, 

Karntnerstrasse Mr. 14
(naprzeciw Weichbnrggasse) 1

sprzedaje wyłącznie i jedynie za najuczciwszą rękoj-1 
I mią doskonałego gatunku i prawdz. towaru zawsze

n a j ś w i e ż s z e  r z e c z y  
na kaidą pore

lałerjj na suknie i ray oict̂ .
Również najrozmaitsze gatunki towarów płóciennych 
modnych, łokciowych i tkanych, wstążek jedwab­
nych i aksamitnych, tudzież koronek gwipiurowych I 
we wszystkich rodzajach, oprócz bardzo wielu in -1 

nych towarów. 1

C ennik  I próbki
darmo 1 opfatnle.

Zamówienie choćby najmniejsze wykonane bedzie I 
punktualnie za zaliczką. (2446-|_3r

Nieodpowiednie towary boa trudne 
śol napowrót przyjęte będą.

Dodatkowo d° moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących n a ś l a ­
d o w a li m o jeg o  p ro szk u  k o r n e u b u r sk ie r o  dla bv-
d l a  podaję niniejszym do wiadomości , że w ostatnim czasie newni 
przemysłowcy wprowadzili w handel proszek dla bydła opatrzony we 
winietę, którą od mojego prawdziwego ochronnego znaku zaledwie rozró 
zmć można; również istnieją naśladowania, na których wprawdzie nie 
znajduje się ani moja firma, ani też nazwa „Korneuburge7viehpulv^  
które jednakowo^ we formie, kolorze i rysunku tak wielkie mają podo 
bienstwo do mojego prawdziwego ochronnego znaku, że zaopatrzone ta

• Pr°SZk7U dla bydła m°g% byĆ zamienione z moim wyrobem Ponieważ po jednomyślnem orzeczeniu znawców sprawdzono naślado
wame mojego znaku, przeto za b ro n io n o  S ą d o w n ie  tym pr emy'
s ł o w ^ ,  d a lsz e g o  u ż y w a n ia  ty ch , z a  p o d r o ż o n e  u -
z n a n y c h  W iniet. Zwracam więc uwagę odprzedających ten za1 nie
prawny  ̂uznany proszek dla bydła, iż dalsze rozprzedaw a n  ie
te g o ż  p o c ią g n ie  z a  so b ą  J eg o  są d o w n e  z a b r a n ie
i k a r ę  p ie n ię ż n ą , a  w  d a n y m  r a z ie  w ię z ie n ie

I r t X e V a ^ p S a i f  ^ “? S
w KRAKOWIE: PP V I .  Jawornicki i Jó*ef Jahn
we Lwowie: K.lsklcrslii, P. Ifld olascl,. *. ~
MciHer, J .  Piepcs i W l a d .  Tepa apt., — w BEŁZTF A w  
wicz apt., w BIAŁEJ p. E. Keler, — _w BIELSKU p. J. K n au s/l ^ BO-

u n iw ersa ln y m
|składzie towarów

W  W IED N IU ,
IWariahilferstrasse \r. i,

Isprzedaje sig, jak wiadomo, za najściślejszą r.skoj- 
Im ią doskonałego gatunku i prawdziwego towaru 
L l awiłI6 najnowsze rzeczy hurtownie i częściowo.

Materye na suknie i  wełny owczej, I T e g o r o c z n a  n n d  w ó in A
I najlepsze i najmodniejsze na każdą pore wo wszela-1 " l O r O C Ł l i ą  P O U W O J D ą
k^iclJ barwach, gładkie, w paski, skromne i szkockiej m U S Z t a r d ę  k r e m s k ą ,  

kratkowane, a mianowicie: iuńeeące, ryp’, maitryt | w najlepszym gatunku, znaimskie ogórki w occie i 
na pledy, poprzeczne, jlanele, cheviot (materye su-1korzeniach małe i średnie, tureckie struny barania 

3/ enne) °P(0CZ wielu innych gatunków. |  poleca po najtańszych cenach główny skład 
cotna. wszelkie rodzaie biditnu I i l v n n m l a  w r

w  R z e s z o w i e
są do nabycia różne gatunki szczepków, drzew owo­
cowych uszlachetnionych : jabłka sztuka 60 cent., 
gruszki 65 c., czereśnie i wiśnie po 56 cn t.; brzo­
skwinie 80 c. i 1 złr., morele 1 złr., 50 sit. jabłoni 
25 złr., 50 szt.,grusz 30 złr., róże remontanty pien- 
ne szczepione z najpiękniejszych zbiorów franens- 
cn • tw itn4 ce 3 do 5 stóp wysokie sztuka
5y 1 80 cent., herbaciane 60 do 80 cent., bnrbo- 
- i- do cent., (róże cukrowe, rosa prorin- 

, £laI’s) i różne ogrodowe pięknie raz kwitnące sztu- 
, ,c'.; Pożyczki z dużym owocem 16 e., agrest 

angielski z dużym owocem 18 c.— Również najpię­
kniejszy zbiór krzewów ozdobnych do zakładania 
ogrodów 4 do 7 stóp wys. 100 sztuk, (bzów, syrin- 

| ga vulgaris) 12 złr., 100 sztuk różnych ozdobnych 
i Krzewów 13 złr., oraz perenisy zimotrwałe, rośliny 
w najpiękniejszych kolorach, 100 sztuk płomyków 

Kpbloi decusata) 10 złr., 100 sztuk różnych roślin 
zimotrwałych pięknych 12 złr. Cennik na żądanie 
przesyłam bezpłatnie franco.

Józef Holeksa, 
(2512-1-3) ogrodnik.

, - r - —  , 'V  , |  r ------  r  u-JuauB.rtU CBUBCU jjiuwui SKiad Y e r -
Płótna wszelkie rodzaje bteltzny stołowej drdicho-1 d y n a n d n  S c h m i d t a  w B e r n i e  (Brfinnl 

j wg t adamaszkowe), dymka biała i kolorowa, firanki, I Backergasse L. 82. "I »/ nonrnl A/ IL i  . .  « • - I

.. MIELOUWpJ f f l ^  P‘ d' Steij!jailS) —a^ K O -  
.CH pp. M. Gutman n i B. Schongut, — w "n o WYM-SĄCZU p. kI -

yn^VTRNI0WCuC H p- Ig' Schnirc8h
ŚLENICA"”  S ™W1CẐ ~~ w M E
sterk ie w ic z o w d  w dow y spadkob  w  pIzE W O R S K T T  p  j A6 ■ P ‘ K o“ 

SZ Q W IE  p . J . S cfia itter  i S p ó ł7 _  w  JA M B O R Z E  pp . K arol 'M aresch f ? ] .
G ailh ofer  ap t., -  w  ST A N ISŁ A W O W IE  ^pp.^Ferd" v.' S tech er  w '  4 p  •„ 
ap t. i A . A m irow icz  a p t.,—  w ST R Y T U  n W  L r o m *  i - ®e i^

otrzyma wynagrodzeni, a ł  d» ^ k o ś o l  5M  zfr! ^ ?  %

(jlUł

■  ̂ i Auiorowa,
szyfon %, nawet %  szeroki,1̂pertaHL, turecki kre- 
ton oprocz bardzo wielu innych przedmiotów. 

Kompletny skład towarów tkanych, krawatek męz- 
I Kich i damskie fi.

Bardzo witdki skład w s t ą ż e k  J e d w a b ­
n y c h  I a k s a m i t n y c h  dowolnej szerokości 
1 barwy- k o r o n k i  z  o w c z ó j  w e ł n y  i 
H a r t o w a n e ,  także koralikami obszyte, tudzież 
wogole wszystkie w ten dział wchodzące przedmioty

1 wszystko tylko po
po 27 centów.

Rozsyłki za zaliczką punktualnie. Cennik i próbki 
| darmo i opłatme. (2447-3-30)

27 cent.
lik lad  towarów.

D. L E S S N E R
w Wiednia, Marlahilferstrasse 72.

poleca ze zapewnieniem prawdziwości towarów hur- 
i townie i czfiściowo za jednakowa cene 

t y l k o  M  c e n t ó w
materye jedwabne z wełny owczój

I zawsze najmodniejsze i najlepsze we wszystkich bar- 
wach, głądkie, w paski , lub szkockie. 

M a t e r y e  ó w l e c ą c e  ( i 0 w t r e ), r v . M w .  
p o p r z e c z n i e  i n a  p l e d y

w jednym kolorze i szkockie pstre, najnow sze i naj- 
pigkmejsze na jesień i zime

N ajnow sze t
Kmcker Bocker, Tartiiff Nopć, najmodniejszy bar­
chan na suknie, pika, biały, niebieski i brunatny 
barchan flanelowy, perkal kosmanoski, kreton tu ­
recki na szlafroki. Rumburskie, holenderskie, nie- 

I przyprawione szląskie płótno, mocne jak skóra,
I dymka atłasowa na bieliznę łóżkową, kolorowe 

materye łozkowe, ręczniki i serwety z płótna ada­
maszkowego, dymka na materace i sofy. szyfon % 

l i  / ,  szer., materye na spodnie, kobierce długie, 
krawatki damskie i męzkie każdego kroju, skar­
petki, pończochy, rękawiczki, chngtki do nosa płó- 

| cienne i batystowe, wstąf y  aksamitne i jedwabne 
. . . . 1 wiel* innych przedmiotów.

• Cenniku próbki rozdają d a r m o  i o p ł a t n l c .
I R o z s y ł k i  p u n k t u a l n i e  1 s u m i e n n i e  
ł n n U c a i k ą .  ________(2178-7-

(2494-1-3)

Praktycznie i teoretycznie wykształcony

gospodarz wiejski
?ŻI poszukuje posady Jako 

administrator,
a ponieważ, włada także językiem polskim 
przeto mógłby osiedlić się w Królestwie 

[ aib Galicyi. — Łaskawe adre sa znaczone 
Y . W .  1 , 9 9 0  przyjmuje R u d o l f  
V f o s s c  w ń i r l ł n i e  8 .  W . (2452)

Pracownia sukien damskich
F. BożewskiśJ

ulica Grodzka L. 65 I I  piętro w Krakowie 
przyjmuje wszelkie zamówienia, zapewniając spie- 

szne i gustowne wykonanie.
Tamże nauczyć się można kroju nhiorńw 

skich według najdokładniejszój metody.
Bliższe warunki na miejscu. (2427-2-3)

W skarbie przyborowskim
stacja Czarna ,  p rzy ję ty m  z o ­
sta n ie  p r a k ty k a n t d o  g o ­
sp o d a rstw a , £ dobrego domu, u
wynagrodzeniem wiktu.

{ m i  3‘3) Sittka.

Empecheur
najnowszy przyrząd przeciwko upiawom no. 
cnym, ro syła wraz z przepisem użycia no
yjr. 2 za sztukę. J 0 | , u  w
G r a d  CU, Shład nowości gutaperkowych.

Odpowiedzialny Rządca Drukami J ó z e f  fcakocióski,


